
NR. 566. — ROK XXVI. KRAKÓW, SOEOTA DNIA 25. LISTOPADA 1916 R. WYDANIE PORANNE
CENA ZA OGŁOSZENIA (INSERATY):'

. Zwyczajne: 1 wiersz petitowy lub]ego miejsce K. —*20 
Za wiersz 1 petitowy układ liczb, lub tab, K —‘40 

Nad, łane za wiersz petit lub Jego miejsce „ *—*80 
Nekroloai i zawiadomienia od wiersza petit. * 1 — 

, Korr unikaty pry w. fio kronice od wierszspet. n 1*50 
Załączniki prospekty i cyrkularze, broszurki 

itp. dlazcniłejsco-yycl prennm, za 100 tgz. „ 2-— 
dla miejscowych prf .umerat. za 100 egz. „ 1*—■ 

Pray kilkui azowen- zamieszczeniu inserai nadesłane­
go itp. uazieia Administracya odpowiedniego rabatu.

PRENUMERATA Mu łO SU  NARODU* WYNOS*, W KRAK O W iE W ADMINISTRACYI:
MIESIĘCZNIE K. 2-80. KWa RT. K. 11*— POŁROCZ. K. 21-—  ROCZNIE K. 40*—
Za odnoszenie do dom u w Krakowie, lub ra przesyłkę pocztow y do Austr o-W ęgier, N iem iec  
i K rólestwa Polskiego dolicza się po 60 haL m iesięcznie. —  Cena Nru w yn osi w  K rakow ie: 
W ydanie poranne 12 hal. W ydanie w ieczorne 8 hal. Na p row in cji: W ydanie całodzienne 18 ha!.

Z A M A W I A Ć  D Z I E N N I K  M OŻ NA :
Przez urzędy pocztowe, Aienri, żzienników, lub ieź 
wprost w Aaministracyi .Głosu Narodu" w Krakowie.

W P Ł A T Y  M O Ż N A  USKUTECZNIAĆ:
1) Prze* Pocz t ową Kasę Os 2 Czeduości  Nr 23,893 
?ł Przez Fili* Banku K r a j o w e g o  vr Krakowie nsi 
l achut  k b i e l ą c y  Wydawuiciwa „Głosu Narodu” 
S) Przekazem pocztowym pod adresem Administracji 
„Głosu Narodu" w Kraac \ ie , aL św. Tomasza L 25.

ADRES RPDAKCYI I ADMINISTRACYI: KRAKÓW. ULICA SW. TOMASZA L. 35.
1E L . FEDAKCYI 190. —  ADMIN. I DRUKARNI 3^44. —  TEI.EGR.: „GŁOS NARODU4 KRAKÓW.

0 Sejm i rząd po?ski.
W  obydw u okupaeyach  K rólestw a m nożą się wfe- 

'•b  i  zebran ia  publiczne,, na k tó rych  zapadają  rezolucye 
W sprawi© utv, v/rzenia rządu  polskiego i  zw ołania Sej- 
to t .  Coraz (szęściej nadchodzą wiadomości c uchw ałach, 
W k tó iy ch  zgrom adzeni ośw iadczają, iż tw orzenie arm ii 
M s łc i  j w inno odbyw ać się z r a m  i  e n i a  r  z ą  d u n  a- 
4 o w e g o ,  w y ł o n i o n e g o  p r z e j  S e j m .

Ostatnim i dniami odbyło s i j  k ilka tak ich  zgroma­
dzeń i wieców, o k tó rych  pism a przynoszą tzereg  szcze­
gółów  i zapad łe  rezolucye. Zanotujem y na w stępie w ia­
domość, podaną już przez n as  za „N aprzodem ", iż orga­
nizująca się w W arszawie R ad a  N arodow a „przy jęła  za- 
*Jd “, że arm ia może być tw orzona ty lko  przez, rząd  pol- 
•k i" . To sam o pismo przynosi obecnie wiadomość o wie- 
bń w Busku- Zebrało eię około półtora ty siąca  ludzi.

jednom yślnie deldaracyę, stw ierdzającą, że 
»zebrani dom agają się z w o ł a n i a  S e j m u  i  p  o w o- 
* i n i a  d o  ż y ę i a  r z ą d u  p o l e k  i e g  o“ , oraz żą­
dając , „by  praw o odw ulyw auia się do ofiary krw i było 
*łożone w ręce W ł a d z y  p  o 1 s k i e j" ,

F odobn j wiec odbył się w Ostrowcu dn. 19. listo ­
pada .Zebrali się obyw atele m iasta  O strow ca i okolicy, 
którzy  wypowiedzieli się w rtzo lueyi, przy jętej przez a- 
k ia ir cyę , „za natychm feetow em  „wołaniem do rtołecz- 
®uj W arszaw y k o n s t y t u c y j n e g o ,  praw nie wy- 
wsu.ego n a  zasadach dem okratycznych S e j m u  p o l ­
s k i e g o .  k tó ryby  stwoi-zył p r a w n y  r z ą d  n a r o ­
d o w y ,  gdyż^ t y l k o  t a k i  roocm  jest decydow ać o 
•praw ach k ra ju  i polityce narodow ej, a  więc on może 
Powobtć arm ię polską".

„N aprzód" pod.,jt  odezwę C entralnego K om itetu  
R obotniczego Polskiej P a rty i socyałistycvnej, brzmiącą 
«Łk następu je:

Wobec rozlepionych w tych dniach odezw gene- 
rał-gube motorów warszawskiego i lubelskiego w spra­
wie natychmiastowego tworzenia polskiego wojska 
ochotniczego oświadczamy:

1) Klasa robotnicza gotowa jest bronić Polski i Li­
twy, by odeprzeć najazd rosyjski; ale proleraryat pol- 
Eki uczynić to m oże z poczuciem , że krew jego nie 
pójdzie na marne, jedynie w tym wypadku, gdy do 
walki powoła p r a w o w i t y  i p o s i a d a j ą c y  
z a u f a n i e  m a s  l u d o w y c h  R z ą d  n a r o d o ­
w y ;  władze niemiecko-aubf.ryackie nie mogą powo­
ływać pod broń kida polskiego:

2) prawowity Rząd narodowy istnieć może t y l ­
k o  z r a m i e n i a  S e j m u  ustawodawczego, wy­
branego przez powszechne, tajne, równe, bezpośrednie
1 proporcyonalne, glosowanie;

8) w c.eln zwołania Sejmu i przeprowadzenia od­
powiednich wyborów należy utworzyć Rząd tymcza-

in lcyatyw ą praw odaw czą, ora® utw orzenie departam en­
tu  w ojskow ego; a b y  utw orzenie R ad y  S tanu  nastąp iło  
wogóle na podstaw ie ak tu , polegającego n a  porozumie­
niu  obydw u m ocarstw  centralnych-

nem istow  i  p ita rzy  w ojskow ych sporo  Jeszcze la t  p rzed  
w ybuchem  obecnego pożaru św iatow ego. Z nany niemie­
cki g m e ra ł Blumc ch liera ł przed 10 la ty  dzienne koszta  
w ojenne, przyjm ując w  założeniu, iż pod broń stan ie

R ada S tanu  nu  pow yższych —  w  całości czy  czę- 2 i pół miliona żołnierzy, n a  18— 10 m Jio ró w  m arek.
ściowo uw zględnionych podstaw ach  —  m a obecnie p o ­
w stać. Doniósł o  tem  „N aprzód", ja k  ju i  w iadom o n a ­
szym  czytelnikom . Składać się m a z 20 członków: 12 z 
okupacyi niem ieckiej, 8 z aussfcro-węgierskiej. W  sk łau  
12 przedstaw icieli okupacyi niem ieckiej m iała w ejść d e ­
le g a c ja  7 osób, k tóre  jeździły  d o  Berlina, oraz 5 dał 
szych, z k tó rych  jedna ma. być m ianow ana przez jenera­
ła  Beseleia. P ozytyw na wiadom ość o  je j utw orzeniu i 
składzie dotychczas n ie  nadeszła.

Zaznaczyliśm y, t& w  sk ład  te j R ady  w ejść m iała 
cała  dcpufaeya, k tó ra  jeździła  do Berlina. Obecnie 
jakby  w ynikało z ostatn ich  w iadom ości, pod tym  wzglę­
dem m u s i a ł y b y  z a j ś ć  p e w n e  z m i a n y ,  a  to  z 
następującej przyczyny:

R ada S tanu ma utw orzyć się, w edług życzenia Ra­
d y  Narodow ej, w porozumieniu ze stronnictw am i, k tóre  
R adę N arodow ą sk ładają . Tym czasem  dw aj członkow ie 
deputaeyi berlińsk:ej, pp. M i c h a ł  Ł e m j > i c k i  i Z y ­
g m u n t  C h m i e l e w s k i  o t r z y m a l i ,  jak  donosi 
„N aprzód" v o t  u m n i e u f n o ś c i  o d  L i g i  P a  n- 
s t w o  w o ś c i 1’ o 1 s k  i e j, do  k tó re j zarządu należeli- 
P . Łempicki był naw et prezesem  tejże  Ligi. O bydwaj z  
zarządu usląpili, je s t więc w ątpliw em , cny L iga powie­
rzy łaby  im m andaty  do  R ady S tanu.

W iadom ość & tem  votum  nieufności została podana 
przez „N aprzód" na razie bez żadnych w yjaśnień , nie 
w iadom o więc, co  dysuisyę pp. Łem piekiego i Chmie­
lew skiego spowodowało. P. Chmielowski je s t w icepre­
zydentem  R ad y  m iejskiej w arszaw skiej, z  n om inac ji 
przez jenerał-gubernato ra  Beselera. O bydwaj w ystąpią 
teraz, praw dopodobnie, tak że  z R ady  Narodow ej, dc 
k tó re j zostali desygnow ani przez L igę Państw ow ości 
Polskiej. P- Chmielowski w szedł naw et do  W ydziału 
R ady Narodowej- K onsekw entnie biorąc, m usiałby ró­
wnież z n iego w ystąpić.

W iadom ość „N aprzodu^ b m n i dosłow nie jak  nar 
stępuje:

Na ostatniem posiedzeniu Ligi Państwowości Pol­
skiej, w której od pewnego czasu wre silny ferment, 
pp. M. Łempicki 1 Z. Chmielewski otrzymali vot,ura 
nieufności, co ich zniewoliło do ustąpienia f. zarządu 
L. P. P.

{ O powodach tego ferm entu  rac bliższego n a  razie
lnic wiadomo.

Przyszłość Śląska.
Z powodu zapow iedzi w yodręhnienia Galieyi za-

sowy, złożony z przódijfnwicieU żywi ,Mw demokra- ^ / . c z t i  „G w iazdka C ieszyńska" pod adresem  Koła
„ , . , Polskiego znam ienne uwagi o  przyszłości żywiołu pol­

nej
* 4  z

tycznych i niepodległościowych w społeczeństwie pol­
akiem;

4) władze okupacyjne muszą, zaprzestać prowa­
dzonej wciąż jeszcze w Polsce i na Litwie przymuso­
wej branki robotników; sprawę uregulowania bezro­
bocia, uruchomienia przemysłu, krajowych robót, pu­
blicznych, weźmie na sichie rząd narodowy z chwilą, 
gdy obejmie całokształt władzy cywilnej w kraju.
Tok w ypadków  rv spraw ie utw orzenia tym czaso- 
R ady S tanu —  którego dom aga się powyższa ode- 

j. —  przedstaw iał się, jak  w iadom o, w sposób nastę- 
Mey:

j. W obydwóch o k u p ac jach  K rólestw a w ysunął się 
i Czoło dyskusyi, po n'ani teście listopad owym, poslu- 
» u tw o rz in ia  rządu polskiego w form :e R ady Stanu.

^cał-gubernatór von Beseler ogłosił d. 18. listopada 
^ kleszczenie, w którem  zapow iedział utw orzenie R ady 
^,6ńn i Sejmu, Rada Stanu miała sk ładać się z 8 człon- 
t  k ,  w ybranych 'przez Sejm z te iy to ryum  jcnerał-gu- 
t ^ a to r s iw a  w arszaw skiego; udział członków  z okupa- 
ą f .  a ts tro -w ^o Ł sk iC j, miał dokonać się za jioroznmie- 
O 1* z władzam i austro-w ęgierskiem u P rezesa Rady 
ktń U 111 mianować jenera ł-gnbem ator w arszaw ski, 
^  m iał także pow ołać dalszych czterech członków  z 

niem ieckiej. Sejm, k tó ry -m ia ł w ybierać człon­
u j  Rady Sianu w ybieralnych, m iał być zw ołany na 
O t ta w ie  w yborów  posłów przez sejm iki pow iatow e, 

przez reprezentacye m iejskie W arszaw y i Łodzi, 
ów tych  z okupacyi liiem ieekiej miało być 70. W y- 

ttiig, R°tduw 'sejm ow ych z okupacyi a vhtro-w ęgierskiej 
łą,. *>yć usta lony  po porozum ieniu z w ładzam i tak że  o-

™cyi.
rZe<̂  7/w°Riri'em Sejnni i  wyłonieniem  się zeń R ady 

. > m iała pow stać R ada S tanu  p r o w i s o r y c z -
■ Wolana przez w ładzo okupacyjne niem ieckie, w  
"Umieniu z władzam i oktipaeyjnem i au stro  węgiem 

■ggi'1( Jonera l-gubernato r Loselcr, ja k  z  doniesień 
-U 1 i innych pism, można by ło  wnosić, pow ołał też  

> mfców R ad y  S tanu. Nftzwi&k członków  pow oła- 
“ y  ^ io n n ik i  nie podały . Tyipczaaęjp jed n ak  u tw o rz y  

.p  Nd wiadomo R ada N arodow a w  W arszaw ie i o- 
^ołani członkow ie R ad y  S tanu  prow izorycznej u- 

\  n -Je ty  odmówić n a  razie  p rzy jęcia  udziału

sldcgo na Śląsku. W yr ody organu cie&zyńokieg© brzmią 
następująco:

„Ogłoszenie niezawisłości K rólestw a Polskiego w y­
w ołało na Śląsku w ielką ,radość. W szyscyśm y m arzyli 
od zarania młodości o wolnej, niepodległej Polsce, Ind

R ów nież niem iecki gem B e r n h a r d ! ,  w alczący  obec­
n ie  na froncie wschodnim , podaw ał je  p rzy  8 i pół milio­
nach żołnierzy n a  21 milionów m arek  h  do  ty ch  samych 
cy fr doszedł w swych obliczeniach znany pacy fista  
B l o c h .  Bliżej praw dy d o ta rli teo re ty cy  R enaiild i fran ­
cuski kapitan  Lauth , z k tó ry ch  pierw szy b iorąc za i>od- 
s taw ę obliczeń 10 m ilionów żołnierzy, dzienne k oszta  
podniósł do sumy 60 mil. m arek, zaś d rug i koszta, dzien­
n e  Niemiec obliczał na  66.6 m ił . zaś F raney i n a  24 mil. 
m arek dziennie^

Rzeczywistość odbiegła jed n ak  daleko  od  obliczeń 
przedw ojennych, jakkolw iek  te  o sta tn ie  m iały przecież 
na  cęlu w ykazać, iż w ojny choćby kilkum iesięcznej s tru ­
k tu ra  gospodarcza żadnego p ań stw a  nie po tra f i prze­
trzym ać. Szczególnie dla p rasy  en ten ty , idnej w zapasy  
finansow e F raney i i A nglii, już  w pierw szym  okresie 
w ojny „ru ina finansow a" państw  cen tra lnych  po k ilku  
m iesiącach wojny zd a ła  się być niew zruszalnym  pew ni­
kiem , ta k  iż prem ier angielsk i z em fazą głosił o zw ycię­
stw ie ostatn iej „kuli srebrnej". Rakta. jednak  stw ierdzi­
ły , iż jakkolw iek k red y t w ojenny w szystkich  państw , a  
wiee i centralnych m usiał głęboko sięgnąć w życie eko­
nomiczne swych obyw ateli, to  jed n ak  m niej n a  ogół za­
sobne państw a cen tra lne  nie ty lk o  um iały zapew nić so ­
bie nad swymi przeciw nikam i przew agę m ilitarną, lecz 
także przewagę tę  m ogły okupić dhżo m niejszym  nad­
werężeniem sw ych sił finansowy dr, niż kosztow ały  n ie ­
powodzenia państw  en ten ty .

Z tego  fu n k tu  w idzenia niezm iernie m teresującem ! 
są żestąw ienia, odnoszące się do  w ydatków  w ojennych 
m ocarstw  w obecnych zapasach  zaangażow anych, a  
dalszym  ciągu stosunek  w zajem ny ty ch  w y datków  od­
nośnie do  obu stron  w ojujących.

W ydal ki w ojenne N iem iec w yniosły  w  pierwsŁ.yc1. 
ośniiU mieciącaefa 6.S72 mik nu u re if^R łl rf.reeięczoc 
mil., zaś w następnym  roku  doszły do  k w oty  około 2 
m iliardów m arek miesięcznie. W  osta tn ich  4 m iesiącach 
w ynoszą one przeciętnie 2.187 milionów m ie-ięcznie, 
czyli wzrosłe ogółem z 28 na  70 mil. m arek dziennie. 
W ydatk i miesięczne Au&tro-Węgier oblicza’ą  ekonom i­
ści na 1.300 mil. koron, zaś dzienne na 43 m iliony, k tó ­
re to  obliczenia, zgadzają się z ośw iadczeniem  w ęgier­
skiego min. finansów, uczynionem  w  te  spraw ie w Sej­
mie w igierskim .

J a k  wobec tych  bądź co  bądź pow ażnych cy fr 
przedstaw iają się w ydatk i en ten ty?  P ouczają  o tem  na­
stępujące cyfry:

W edług ośw iadczenia min. B a r k a  w  Dumie, dzienr 
nc w ydatk i wojenne Rosyi, w ynoszące w pierwszym  ro­
ku 19 i pói mil. rubli w zrosły do 82 mil. Na okres o s ta t­
nich czterech m iesięcy b. r. obliczają je  sfery rządow e 
na kw otę 88.1 mil. rubli czyli 81.8 md. m ar. dziennie.

W ydatk i F raney i w ynoszące w edług rew e lac ji 
min. R i b o  t a  początkow o 800 mil. franków  mies.ęcz-

21-5 na 98nie, w zrosły w chwili obecnej z  k w o ty  21-5 na
nasz dopytyw ał się niezliczone razy, czy też rzeczywi- nil. franków  dziennie. Ogółem długi w ojenne P-an-
ścle k iedyś Polska, na  now o pow stanie. W dzięczni też  i eyi dosięgną z końcem  o. r. 68 m iliardów  fr. W ydatk i te
jęS »śu i»  w ielkodusznem u m onarsze za w skrzeszanie i 8zbf w parze z rozszerzaniem  się terenów  bo ju  (D arda-
Polski i z n :ocierpliwością oczekiw ać będziem y dalszych nele, Saloniki), tudzież z masowem zużywaniem  am uni-

^  ______       i
idę z R adą N arodow ą co do  sk ładu  p/ow i-

>^e.i R ad v  S tanu.
W -  -

'^ e
ty- -------

^  łia d y  N arodow ej p o c ta w ^ J a lc  wiadomo. 
w«dv  Stanu jze reg  poe4ulatów: d k  została u- 
*  w  nor(,zum ieniu ze biAMMieiwanr, zgrupow a- 
S h d i je  Nąjodow©j: ą b y  p j |3ptn|Uttp lU tb lc  S tanu

kroków , zm ierzających do  przeprow adzenia teg o  wiel 
kiego pkh ir. Musimy tu zaraz zaznaczyć, że radość na- 
pza b y k b y  jaśn .ejsza i żyw sza, gdyby ogłoszenie Polski 
nie było połączone z w yodrębnieniem  G alieyi, owszem 
gdyby m anifest z dn ia  5. lis topada obejm ow ał także  Po­
laków  śląskich. T ak  eię jednak  nie stajo , a  to  pom inię­
cie nas poskram ia nasz zapał i każe nam  trzeźw o pa­
trzeć na następujące zmkmy.

Nie wiemy chwilowo, czy spełniono życzenia K oła 
Polskiego, dom agającego się od daw ien daw na szerszej 
autonom ii d la  Galicjo, czy też żądania Niemców austr., 
staw iane od kilkudziesięciu la t w różnych program ach 
radykalnych . Dla nas Polaków  śląskich, jedno  i dm ide  
zgubne i szkodliw e, bo po  usunięciu posłów  polskich z 
G abcyi. z au str. R ady  państw a, posłowi© polscy ze Ślą­
ska skazani będą na w łasne siły i wobec w iększości nie­
m ieckiej w parlam encie, k tó ra  pew ną je s t po  w yodrę­
bnieniu G alieyi, trudno  im  będzie utrzym ać dotychcza­
sowe zdobycze, n ie  mówiąc już o uzyskaniu  nowych. 
W yodrębnienie G alieyi przedstaw ia się więc jak o  ciężki 
cios, w ym ierzony, może bezwiednie, przeciw  is-raienin i 
rozwojowi ludności polskiej n a  Ś ląska i d la tego  bez uro­
czystego zapewnienia, nam  szczegółowo w  drodze u s ta ­
w odawczej p raw  naszego języka i naszego ekonomicz­
nego rozw oju nie godzim y się n a  w  m ewie będące w yo­
drębnieni e • G alieyi.

Ćwierć m ilionow a ludność polslcp n a  Ś ląsku, s to ją ­
ca  w ysoko pod w zględem  kultu ralnym , w ięcej zaw ażyć 
pow inna, aniżeli wy odrębnienie G alieyi. W yodrębnienie 
jest formą przejściow ą s tosunku  Galieyi d o  państw a, du­
ży zaś odłam  narodu  w art, b y  go  dla form y n ie  sk a z y ­
w ano n a  śm ierć w ynarodow ienia. Oświadczenie to  na­
szą n ie c i przyjm ie Koło Polsk ie  do w iadom ości",

, Koszta wojny.'
Zagadnieniem, jak wielkie sumy pienięlnd pochłoń 

ZĄi może wojna, europejska, najmowały; eię umysły eko *

cyi n a  froncie zachodnim , za  k tó re  trzeba było  Am ery­
ce coraz drożej płacić. Ten sam zresztą objaw  a  n aw et 
w wyższym stopniu, napo tykam y pray  w ykazach  w y­
datków  w ojennych Anglii.

A nglia —  w edług  sw ych bardzo szczegółow ych w y­
kazów  —  w ydaw ała dziennie w pierw szych pięciu mie­
siącach w ojny 80 milionów m arek, z końcem  ubiegi go 
v>ku 80 mil., z końcem  m arca 1916 roku  90 m il„ 
a  obeenio w ydając 100 mil. m arek, osiągnęła w tym  
względzie w śród w szystkich państw  w ojujących, palm ę 
pierw szeństw a.

P ozostają  jeszcze W łochy. Początkow o w ydaw ały  
one m iesięcznie 450 mil. lirów , k tó ra  to  k w o ta  w lipcu 
h. r. w zrosła —  jak  ośw iadczył na ostatn im  consulcie 
c iosk i n>in. skarbu  —  do  kw oty  800 mil. O becnie w y­
da tk i m iesięczne zbliżają się do m iliarda, a  więc z kw o­
ty  15 mil. w zrosły n a  82 mil. lirów , czyli 25.6 mil. m arek 
dziennie.

Z estaw ienie pow yższe stw ierdza w ięc, iż o ile w 
pierw szych pięciu m iesiącach w ojny n. p. Niem cy w yda­
w ały o */i w ięcej niż F ran cy a  | A nglia razem , obecnie 
A nglia w ydaja  o połowę, zaś F ran cy a  o  ’/io w ięcej niż 
N iem cy. Z o g ó l n y c h  k o s z t ó w  dotychczasow ej 
w ojny, w ynoszących w  październ iku  b. r. —  w edług 
obliczeń sek re ta rza  stanu  R zeszy niem ieckiej lir. Roo- 
derna —  250 m iliardów  m arek  p rzypada  n a  państw a 
c e n t r a l o  e j e d n a  t r  z e c i a  żeś  na  p a ń s t w a  
e n t  e n t y  d w i e  t r z e c i e .

0  c jd raoh  ty ch  powinno 6ie pam iętać, szczególnie to- 
raz, g d y  państw o  zw raca się do sw ych obyw ateli z ape­
lem o  wzięcie udziału w p i ą t e j p o ż y c z c o w o j e n -  
n e j .  f .y fry  t© stw ierdzają , iż nadzieje e n ten ty , b y  —  
skoro  zaw odzi m ;ccz —  w yw alczyć sobie przew agę 

i|..srebm em i kulam i", zbudow ane są  n a  barcGo kruchych  
fundam entach, a  n a d to  pouczają, iż państw o  m iliarda­
mi, k tó re  na prow adzenie narzuconej sobie w e je y  od  
społeczeństw a otrzym uje, um ie gospodarow ać oszczę­
dnie; i  roztropnie, p H a rd ó w  ty c h  poskąpić m u wiec 
pic w olno.

Jedrnuk u osta tn ich  zarząćfeeń z m a r ł e g o  m<£- 
n e r o h y  było polecenie, by  G eneralna D urekeya N a  j*: 
w y / e z e g ó  p r y w a t n e g o  I r o d z i n n e g o  f u r e  
d u s z  u  w ypłaciła z funduszów  cesarskich  n a  p i ą t ą '  
a u s t r y a c k ą  p o ż y c z k ę  w o j e n n ą  kw otę  d z i e c  
. i ę c l u  m i l i o n ó w  koron , i  ta k ą ż  sam ą k w o tę  n £  

pożyczkę w ęgierską.

Rada miasta pamięci Sienkiewicza
W dniu  w czorajszym , o  godz, 6 po południu w  pai*. 

łaen  W ielopolskich, odbyło się u ioczyste zebracie  ża­
łobne R ad y  m iasta K rakow a, w celu uczczenia Mta u ę -  
ei H enryka S ienkiew icza. R ada zebrała się w nadzu-y.1 
ezajnie licznym  kom plecie. Członkow ie p rezy d y u fi 
m iasta , radcy  m iejscy, naczelnicy  W ydziałów  m agistra­
tu  . k ierow nicy Z akładów  m iejskich przybyli na posie­
dzenie w  czarnych  stro jach . Loże i  galery  o zajęła publi­
czność.

Po otw arciu posiedzenia, p rezyden t dr. Leo w ygłosił 
mowę żałobną k tó re j R ada  m iasta  sto jąc , w j słuchała 
w skupieniu  i  żałobuem  nastro ju .

MOWA PREZYDENTA DRA LEO.
t H enryk  Sienkiew icz n ie  ty je !  Żałobą okry ły  ślę 

ziemie polskie! W  chwili, g d y  serca  polskie jak gdyby  
zbudzone ze snu stu le tn iego , odurzone zapow iedzią 
zmartwyobwsf&nia narodow ego pań stw a  —  octezuwą-f 
m y w szyscy tem  boleśniej w rażenie w yw ołane żałosną' 
w ieścią o  n ag łe j śm ierci naszego Sienkiew icza.

Bo „naszym " by ł ł  pozostan ie  n a  w ieki w ielki dnęli 
S ienkiew icza.

W tem  iajem niczem  zjednoczeniu zbiorow ej duszy 
polskiej z is to tą  duchow ą zgasłego obywafela-piuarząi 
tkw i znaczenie jeg o  d la  m  rodu, d la  jego życia  k u ltu ra l­
nego, d la  je eo  całoj przyszłości politycznej.

T a k  ja k  M ickiewicz w  pierw szej polowio zeazlw u 
w teku by ł n ie ty lko  fc^jwuększyni poetą  i rr .is trm .i ję - ’ 
zyka , ale przedew&zystkiem najw iększym  wieszczom n a ­
rodow ym , najdoskcnalszym  w yrazem  jogo zbiorowego 
ducha, jego  dążeń i asp iracy j —  ta k  wodzem duchow ym  
i  m oralnym  by ł Sienkiew icz d la  pokoleń wspófołOi 
snych —  a  ten , samem najw iększym  tw órcą przy pi;acyi 
zbiorowej nad odbudow ą w ew nętrzną dusz polskich, n a a  
budową przyszłego pań stw a  polskiego.

Jeżeli k a id em u  narodow i —  naw et żyjącem u sw eni 
własnem  życiem paiietwowem  —  potrzeba n:crf luogą 
rządu dusz, mężów zdolnych geniuszom ducha i w ielką 
m iłością rzeczy publicznej w ziąć w rękę slcr i prow adzić 
naród w pochoazle historycznym  do celu n y  większego, 
rozkw itu i najw yższej doskonałości życia zbiorow ego —i 
to  czyż może być w iększe szczęście i w iększe doi-io d la  
narodu najnieszczęśliw szego n a  świecie, ja k  p ^ la d a iu o  
genialnym i w odzów ducha, przew odników  zsytapyoh 
przez O patrzność, by duch narodu nie zam arł, a nr/ode-, 
wŁzystkioin n ie  s jo d lił się w iekow ą niewolą i rozpaczą 
p łynącą  z© św iadom ości beznadziejnych poryw ów  k u  
zdobyciu wolności.

T akim  wodzem duchow ym  Polski w spółczosnej b y ł 
H enryk  Sienkiewicz!

S ta ł się nim przez to , że  ja k  n ik t inny, um iłow ał 
naród  sw ój w jego w ielkiej przeszłości, w  jego szlaehe* 
tnych  przym iotach w spółczesnego ż y c ii polskiego, w je­
go języ k u  i jego  wielkim pauryotyzmie!

R atow ał od upadku ducha naród  swój, w=Erzc«4»jąo 
Świetne obrazy z  daw no  m inionych, a  jednak  ta k  blhs- 
kich, bo tak  sw ojskich, ta k  drogich każdem u z nas w y ­
darzeń dziejow ych.

M alując m istizow skiem  piórem  bohaterów  6wyci| 
powieści h isterycznych  s ta ł się genialnym  popularyza­
torem  dziejów przeszłości. Ileż to  dusz ludu polskiego,' 
czy robotniczego, czy chłopskiego, czy na  p rasta re j zie­
m i p o h k ie j —- czy gdzieś w  rozprószeniu tufaezęm  u- 
św iadom ił narodow o, ura tow ał w prost d la  p ęd .k o śd l 
Sienkiew icza dzieła, to  może n a js i ln ie js i  broń narodowaf 
bo działa jąca sku tecznie  nawet tam , gdzie obcą 
przem oc w ypędziła język  polski ze szkół i gdzie jedy­
nie dobra k siążk a  wszczepia w  m łode um ysłv p ińską 
m yśl. m iłość ojczyzny i poczucie jedności narodow ej.

K to  sJę k iedykolw iek  i gdziekolw iek zetknął z la-j 
dem  pol-k im  rw ącym  się do ośw iaty , k to  p a trzy  nai 
rozwój duchow y w spółczesnej m łodzieży, k to  sobie u- 
świedom i głębokie u rażen ia , jak ich  sam dozna 
w chwili ukazyw ania  się przepysznych epopei h hu e ty ­
cznych Sienkiew icza —  ten  błogosław ić m usi cnw ilę, 
g d y  się urodził ra ro d o w i w ielki pisarz— p a try o ta , po-, 
krzepiciel ducha zbiorowego narodu , a  tem  samom w ,  
nowiciel jego  państw ow ej niepodległości. _ i

Misyę sw ą stern ika duchow ego narodu Spełniał Sień,;' 
H ew icz n ie ty lko  w śtód  w łasnego społeczeństw  i. B ył o o t 
reprezen tan tem  najśw ietniejszym  polskości tak że  n a  ze-j 
w nątra —  wobec innych narodów  — wobec św ia ta  óaoj 
łego!

H enryk  Sienkiew icz rozkwiecił p rzygasa jącą  gwia­
zdę geniuszu polskiego na  firm am encie sztuk i i cy w i, 
lizacyi św iatow ej. Ja k o  jed y n y  P o lak  zdobył w najada- 
chetniejszem  w spółzaw odnictw ie m iędzjtnarodow ą n a -1 
grodę najw iększej k u ltu ra ln e j fundaey i św iatow ej r—j 
zdobyw szy już w przód geniainem . dziełam i ogólno-św ia- 
tow e uznanie d la  najśw ietn iejszego  rep rezen tan ta  sztu-, 
k i pow iesciopisarskiej polskiej, bo najszczetzej polskim} 
je s t a u to r  ty c h  u tw orów  w każdym  w ierszu sw ogo cu-j 
downego. języ k a , w  k ażd e j p o s ta i i  od tw orzonej geniól-
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rzeczy GjS-; Ł a  n g ,BoScia sw ej w yobraźni i swego um iłow ania .. -
Czystych. \ I5!*™* wniorek komteyi

Sienkiew icz reprezentow ał c a ł y  naró d  polski wo- uchwalony, 
beo innych narodów  jako  jedność posiadającą sw ą od- 
Tębność ku ltu ra lną , swe odrębne żyeie zbiorowe —  a 
więc swe nieprzedaw nione p raw o d o  samodzielnego ży­
cia by tu  państw ow ego. Z a tę  m isyę ogólnonarodow ą re­
p rezen tan ta  i obrońcy polskości na zew nątrz należy  się 
Sienkiew iczow i jedna z najp iękniejszych  k a r t  w  dzie­
jach  porozbiorow yeh narodu . _

Odrodziliśm y się duchow o i m oralnie -— więc zdo- 
j&yiłśmy p raw o d o  odrodzenia politycznego. W  te j zbio­
ro w e j n ad  odrodzeniem  w ew nętrznem , w  tem  ra to w a­
niu  skarbów  przeszłości 1 grom adzeniu budu lca ducho­
w e g o  do w ielkiego gm achu przyszłej państw ow ości pol­
sk iej —  Sienkiew icz był pracow nikiem  n ie ty iko  n a j­
św ietniejszym , ale tak że  jednym  z najtęższych i naj­
bardziej ow ocnych .Gdy św ita nam  zorza budzącego 
Bię niepodległego państw a polskiego oddajm y dziś hołd 
hajg lęhszy  i cześć najw yższą zasłudze i p racy  życiow ej 
H enryka  Sienkiew icza około odrodzenia narodu.

który w dhiższera rzeczowem przemówieniu po- 
-Wmosek został jednomyślnie

W NIOSKI I UCHW AŁY.
Celem uczczenia pam ięci genialnego p isarza wiel­

k iego  obyw atela  p rzedk łada  p rezydent R adzie m iej­
s k ie j  im ieniem  prezydvum  m iasta  w porozum ieniu z re ­
p rezen tan tam i w szystkich g rup  radzieckich  następujące 
w nioski do uchw ały:

11 R ada  m iasta  w yraża życzenie, by  zwłoki H enry­
k a  Sienkiew icza przew iezione zostały  do K rakow a i zło­
żone w  grobow cach zasłużonych n a  Skałce. (Burzliw a o- 
k lask i). W tym  celu prezydyum  m iasta  zw róci się z proś­
b ą  do rodziny  zm arłego oraz porozum ie się co do po­
grzebu z R adą  narodow ą K rólestw a Polskiego i W ydzia­
łem  krajow ym .

2} Celem obm yślenia sposobu trw ałego uczczenia 
pam ięci H enryka  S ienkiew icza w ybiera się specyalną 
kom isyę, w  sk ład  k tó re j w ejdą: p rezyden t m iasta  d r Leo, 
w iceprezydenci Federow icz, Sare, Rolłe, delegaci R ady 
dr. Ju lia n  N ow ak, K osobudzki, oraz rad cy  m iejscy: Da­
szyński, dr. Emilewicz, M uczkowski, Porębski i T u rsk i 

W nioski przedłożone przez p rezy d en ta  p rzy ję ta  —  
póczem  przew odniczący zam knął uroczyste posiedzenie i 
żałobne R ady  m iasta  K rakow a.

Star. rad. bud. inż. K ł e c z e k  przedstawił wniosek 
komisy! drogowo-kanałowej opiewający, że gmina gotowa 
jest do przyczynienia się w stosunku 25% do zwiększo­
nych kosztów spowodowanych podwyższeniem robocizny, 
materyałów etc. do robót około zasklepienia starego łoży­
ska Rudawy od Alei Krasińskiego do ul. Piastowskiej, 
preliminowanych na 600.000 koron, jednak pod warun­
kiem, że roboty powyższe zostaną ukończone do 1. sty­
czniJ. 1918 r. Przyjęto.

Dyr. magistratu p. G r o d y ń s k i  referował wnioski 
prezydenta i Sekcyi III., upoważniające prezydenta do 
mianowania asystentami kancel&ryjnemi w XI. klasie rangi 
praktykantów, którzy służą w magistracie od 26. listopada 
1918 r., a obecnie odbywają służbę wojskową i przepisa­
nych egzaminów nie złożyli Uchwalono.

Na wniosek wicepr. F e d e r o w i c z  a członkiem Ra­
dy szkolnej okręgowej miejskiej w miejsce ś. p. prof. Dra 
•St. Domańskiego wybrano Dra Ludwika S c h n e i d r a ,  
a na wniosek wicepr. R o 1 i e g o dokonano wyboru przez 
akiamaeyę 13. delegatów z Rady miasta do Zarządu i na 
Walne zgromadzenie kasy chorych przy zakładach prze­
mysłowych w Podgórzu.

Na tern prezydent zamknął publiczne posiedzenie Rady 
miejskiej.

Na taj nem posiedzeniu przyjęto wnioski prezydenta 
i Sekcyi III., dotyczące kwestyi osobistych urzędników 
miejskich, a między innemi’ przeniesienia na własną pro­
śbę w stały stan spoczynku po 40-letniej służbie star. rad. 
bud. inż. Jana Z w i e r z y ń s k i e g o ,  oraz wymiaru pen- 
syi kilku wdowom i sierotom po funkcyonaryu3zach ma­
gistratu.

Posiedzenie wczorajsze Rady m. odbyło się bardzo 
spokojnie, przeważną część wniosków przyjęto bez dy- 
skuayi, wskutek czego wyczerpano cały porządek dzienny. 
Obrady nie budziły jednak większego zainteresowania.

Zebranie Rady m. Krakowa.

Subskrybujmy
V. pożyczkę wojenną.

! Po uroczystcm posiedzeniu iałobnem, poświęconem 
Uczczeniu pamięci Henryka Sienkiewicza, Rada miasta 
Krakowa odbyła wczoraj wieczorem zwykłe zebranie. — 
Przewodniczył prezydent Dr L o o. Przed przystąpieniem 
do porządku dziennego podał prezydent do wiadomości 
Rady m.: 1) że prezydyum miasta wysłało telegram gra­
tulacyjny do bryg. hr. Szeptyckiego z powodu objęcia 
przez niego komendy Legionów polskich; 2) że nadszedł 
reskrypt ministerstwa skarbu przyznający gmmie znaczne 
'opusty w czynszu dzierżawnym akcyzy; 3) że Tow. k a to -1 w 
Uckieh właścicieli realności wniosło petycyę o ulgi poda­
tkowe dla właścicieli domów, o czem w swoim ezasie pi- 
Baliśmy, Petycyę przekazano odnośnym Sekeyom do roz­
patrzenia.

Rad. m. W i e l g u s  przedstawił wniosek nagły, wzy­
wający prezydyum m., aby w  jak uajkrótszym czasie prsed

KRONIKA.
KALENDARZYK KOŚCIELNY. Dziś w sobotę śś. Kata- 

Ujzyny i Erazma. Jutro w niedzielę śś. Sylwestra i Konrada.
" KALENDARZYK ASTRONOMIC/NY. Wschód słońca 

rozpocznie się jutro o godz. 7 min. 09: zachód przypada o godz. 
3 tain. 45. Długość dnia godzin 8 min. 36.

Z m iasta*
KONDOLENCYE KSIĄŻĄT KOŚCIOŁA. Wczoraj 

południe X. Arcybiskup Symon i X. biskup-sufragan 
Nowak złożyli na ręce p. delegata Fedorowicza kondolon- 
cyę z powodu zgonu Cesarza Franciszka Józefa.

Książę-Biskup Adam Sapieha, bawiący na konferenoyi 
biskupów w Wiedniu, zostaje w Wiedniu i weźmie udział 
w pogrzebie Cesarza.

TELEGRAM GRATULACYJNY. Z powodu nominacyi
O -  «/ r  V --------*  —'*--5 l i i  e n t i o i o  j C1 * 1

łożyło Badzie m. projekt zetatowania i stabilizacji 'er/ę-1 br?g9(1yera btamslawa hr. Szeptyckiego Komendantem 
dutków i funkeyonaryuszy eiektrowni miejskiej. j Legionów polskich, prezydeprezydent Dr I.co przesłał mu nastę­

pujący telegram gratulacyjny:
ImieDiem stołecznego królewskiego miasta Krakowa

Prezydent oświaczył, że polecił już dyrektorowi ele­
ktrowni opracowanie stosownych wniosków i sprawa w naj­
bliższym czasie będzis załatwioną. Oświadczenie to prozy-! przesyłam Jaśnie Wielmożnemu Brygadyerowi najsordc- 
denfa Rada przyjęła do wiadomości. " j ( Zuiei3ze życzenia z okazyi objęcia stanowiska komendanta

Rad- m. St. N o w a k  domagał się zniesienia dwura- i hoha, erskich, sławą wojenną okrytych Legionów, 
żowego uaędow ania w magistracie i ustalenia godzin przy- . w  wielkiej historycznej chwili, gdy kładzie si 
jęć przez członków prezydyum miasta dla publiczności. 

Prezydent oświadczył, że wskutek powołania znacznej 
liczby urzędników miejskich do służby wojskowej i wzro­
stu agend — dwurazowtjgo urzędowania w magistracie 
m ieść nie może. Wojna na wszystkich nałożyła większe 
obowiązki, więc i urzędnicy magistratu wspólnie z prezy­
dyum więcej pracować muszą. Co do godzin przyjęć — 
są one ustalone, publiczność ich jednak nie przestrzega. 
Pierwszeństwo w przyjęciach mają posłowie i radni 
miejscy.

Potem przystąpiono do porządku dziennego.
Rad. magistratu p. G r o e 1 e przedstawił wnioski 

Sekcyi II. i IV., aby jak najspieszniej rozpocząć żywienie 
najuboższej dziatwy uczęszczającej do szkół miejskich, 
a akcyę tę powierzyć Towarzystwu Opieki nad dziatwą 
szkół ludowych, do którego gmina wydeleguje swoieh 
przedstawicieli, oraz wyasygnuje na ten cel kwotę 100.000 
koron z funduszów gminnych. W dyskusyi zabierali głos: 
Dr R. Landau, X. Masny, Dr Schneider, Kosobudzki i Ma- 
eiołowski. — X. M a s n y  postawił wniosek, wzywający 
prezydyum sa., aby na cele żywienia dziatwy szkolnej 
•tale wstawiało do budżetu gminnego pewną kwotę. Wnio­
ski przedstawione przez referenta, oraz wniosek X, Ma­
snego jednomyślnie uchwalono.

Następnie rad. magistratu Dr W y d r o  referował 
wnioski Sekcyi ]., II. i VI., aby na cele pomieszczenia 
ochronki w dzielnicy Zakrzówek nabyć od pp. Zakrzowie- 
ekich odpowiednie parcele gruntowe, wraz z domem i za­
budowaniami gospodarskiemi za cenę 30.000 koron, oraz 
ód pp. Batków parcelę grantową za cenę 2040 koron. Wy­
mienione grunta i budynki mają być oddana Głównemu 
Komitetowi ochron dla małych dzieci w Krakowie na 
okres pięciu la t bezpłatnie. Wnioski bez dyskusyi jedno­
myślnie nchwalono.

W dabzym  ciągu star. rad. magistratu B a n a ś  przed­
stawi! wnioski Sekcyi VI. i II., aby na zasiłki przygodno 
dla insfytficyj dobroczynnych prywatnych wyznaczyć kre­
dyt w wysokości 20.000 koron, oraz by gmina przystą­
piła w charakterze ezłonka-zalożyciela do zachodnio-gali- 
eyjskiego Towarzystwa Ochrony dzieci z wkładką roezną 
500 koron. Uchwalono.

Star. rad, magistratu Dr Z a w a d z k i  refprowr.1 wnio­
sek komisy! aprowizaeyjnej, aby celem dostarczenia ku­
chniom obywatelskim mięsa i tłuszczu wieprzowego, oraz 
wyrobów masarskich adm inistracja akcyzy urządziła przy 
rzeźni miejskiej w Podgórzu pracownię masarską, a na 
urządzenie .jej Rada przyznała kredyt w wysokości 10.000 
koron. — W dyskijyyi nad wnioskiem zabierali glos radcy: 
inż. A d c I 111 a r. n , który wyraził swe wątpliwości co do 
Sposobu przeprowadzenia roałi.aeyi tego projektu i Dr

się pod­
waliny niepodległego państwa, niech Cię Bóg błogosławi 
w przepięknej pracy na chlubę Ojczyzny. Niech żyje i no­
wą sławą Ziemio polskie okryje pierwsza od wieku armia 
polska.

LEKCEWAŻENIE PUBLICZNOŚCI. Piszą do nas: We 
czwartek ogłosił Magistrat afiszami i w dziennikach miej­
scowych obwieszczenie w sprawie zgłaszania się członków 
Związku ekonomicznego urzędników i innych kooperatyw, 
oraz osób ciężko pracujących, w sprawie podziału miasta 
na okręgi dla sprzedaży mąki, a to w swych biurach okrę­
gowych nieprzekraczalnie w dniach 24., 25. i 26. b. 111., 
gdyż — jak dosłownie napisano — osoby, które nie zgło­
szą się w oznaczonym terminie nie otrzymają legitym acji 
co do poboru mąki, a temsamem będą wyłączone od jej 
nabywania dla siebie i członków swych gospodarstw do­
mowych. Wobec tak stanowczego rozporządzenia udałem 
się zatem zaraz w piątek do mego binra okręgowego przy 
ul. Kościuszki, gdzie po długiem czekaniu na kolej wre­
szcie dowiedziałem się, że sprawy te będzie się załatwiać 
najwcześniej p o niedzieli, podczas gdy obwieszczenie 
grozi wszystkim, którzy nie zostaną do niedzieli zapisani, 
że żadnej odtąd mąki nie otrzymają.

Sadzę, że możnaby od Magistratu wymagać, by przed 
wydaniem podobnych obwieszczeń dobrze się zastanowił 
nad terminem i ludzi najbardziej zajętych, jak urzędników 
i innych ciężko pracujących, nie narażał na daremne cho­
dzenie i wystawanie po biurach, by się Dastępnie mogli 
dowiedzieć, iż Magistrat i jego organa nie myślą się wcale 
trzymać podanych przez siebie terminów.

TYDZIEŃ CZERWONEGO KRZYŻA k OPIEKA NAD 
DZIEĆMI. Z funduszów zebranych w ezasie ..Tygodnia 
Czerwonego Krzyża" przypada, jak wiadomo, jedna trze­
cia na cele Opieki nad dziećmi. Według nkończouych wła­
śnie obliczeń centralnej kasy kraj. slow. Czerwonego Krzy­
ża we Lwowie — jak nam donoszą — owa część wynosi 
333.787 koron 5 hal. — Suma ta  przeznaczona do podziału 
na oba okręgi wyższych sądów krajowych, t. j. lwowski 
i krakowski, oddana będzie do dyspozycyi biura Opieki 
wojennej dla Galicy! przy c. k. Namiestnictwie. — Szcze­
góły zużytkowania tego funduszu zasilonego w tak wyda­
tny i nieoczekiwany sposób dzięki akcyi kraj. stow. Cz.er- 
wonego Krzyża, zostaną wkrótce podane do publicznej 
wiadomości.

Z TEATRU IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO. To przer­
wie z powodu żałoby państwowej podejmuje scena im. Ju ­
liusza Słowackiego działalność, tia razie na dzisiaj i jutro; 
dzisiaj ciągle atrakcyjne „Śluby panieńskie*1 AL hr. Fredry 
z pp. Soiską-Grosserową, Jarczcwską, Kosmowską. Feld­
manem. Leszczyńskm. Stanisławskim. Jutro  po południu i 
„Krewniacy" M. Bałuckiego; wieczorem „Przed ślnl>e.m“ i

K. Zalewskiego. —- W poniedziałek tea tr zamknięty, we 
wtorek zaś teatr jest czynny.

Z MIEJSKIEGO TEATRU LUDOWEGO. Na skutek 
pozwolenia władz otwiera scena ludowa swe podwoje na 
dzisiaj 1 jutro. Dzisiaj odbędą 6io dwa przedstawienia: po 
południu dla młodzieży szkolnej Mickiewiczowskie „Dzia­
dy", wieczorem po raz pierwszy „Ogniem i mieczem" H. 
Sienkiewicza. — Jutro odbędą się również dwa przedsta­
wienia: po południu „Gwiazda Syberyi", a wieczorem 
„Ogniem i  mieczem41. Obsadę głównych ról w sztuce Sien­
kiewicza, przyswojonej scenie przez p. Popławskiego, two­
rzą pp.: Urbanowicz, Horo wieżowa, Kolman, Czarnowski, 
Boehlke, Helleński, Mtnowicz i Biesladecki. W roli Skrzo- 
tuskiego debiutuje p. Józef Motyczyńaki. — W poniedzia­
łek teatr zamknięty, we wtorek „Ogniem i mieczem14.

URLOPY WOJSKOWE NA ŚWIĘTA BOŻEGO NA­
RODZENIA I NOWY ROK. „Streffleurs MilitArblatt4* ogła­
sza następujące rozporządzenie: Gażyści i żołnierze, znaj­
dujący się poza frontem, mogą od swych komendantów 
wojsk i samodzielnych komendantów — o ile służba na 
to pozwala s*n otrzymać urlopy świąteczne w dwu turnu­
sach, a mianowicie od 24. do 26. grudnia — względnie 
od 81. grudnia 1916 do 2. stycznia 1917 (dla wyznawców 
Kościoła grecko-katol. i grecko-oryentalnego od 6. do 8., 
względnie od 18. d 20. stycznia 1917). — Przy udzielaniu 
tych urlopów mają być uwzględniani przedewszysikiem ci 
ludzie, którzy właśnie niedawna wrócili z frontu i byli 
odznaczeni lub zrazieni, albo skutkiem wojennych przejść 
wpadli w chorobę, dalej ci, którzy dawno już nie byli 
w domu. Nie należy natomiast udzielać urlopów w miej­
scowościach epidemicznie nawiedzonych chorobami. Pozo­
stali gażyści i żołnierze — o ile słnżba na to pozwala — 
mają w dniach 24. po południu, 25. i 26. grudnia otrzy­
mać zwolnienie od służby, Przedłużenie urlopów jest sta­
nowczo niedopuszczalne, a opóźnienie powrotu z urlopu 
należy jak najsurowiej karać. —  Ranni i chorzy gażyści, 
oraz żołnierze mogą od swoich przełożonych otrzymać 

urlop świąteczny najdłużej na JO dni w ezasie od 24. 
grudnia 1916 do włącznie 2. stycznia 1917 (wyznawcy 
Kościoła grecko-katol. i grecko-oryentalnego od 6. do 
włącznie 15. stycznia 1917), o ile zezwala na to stan ich 
kuracyi. — Żołnierze otrzymują za czas urlopu zamiast 
wszystkich innych nałeiytości, kwotę 2 kor. dziennie. 
Koszta podróży ponoszą urlopowani sami.

MŁODZIE2 SZKOLNA DLA INWALIDÓW. Piszą nam: 
Dyrektor ghnnazyum św. Jacka w Krakowie, radca Stani­
sław Bednarski złożył na ręce Dra L. W. Biegeleisena, kie­
rownika kursów naukowych dla inwalidów 88 • koron na 
cele kursów przygotowawczych do matury gimnazyalnej, 
urządzonych staraniem Insiyt. ekon. N. K. N. Młodzież 
z zakładu św. Jacka w Krakowie składając tę sumę z cen­
towych składek, dała dowód niezwykłego wprost zrozu­
mienia obowiązków swoich wobec starszych kolegów, któ­
rzy przerwali studya, wstępując dobrowolnie do polskich 
Legionów. Piękny ten objaw zasługuje tembardziej na pod­
niesienie, ile że młodzież polska nie poraź pierwszy zazna- 
cza swą solidarność i.go rącą sympatyę dla Legionów poł- 
skieh, opodatkowując się dobrowolnie na cele opieki nad 
byłymi żołnierzami polskimi. Kierownictwo kursów nauko­
wych dla inwalidów legionowych składa gorące podzięko­
wanie młodzieży polskiej za ten dar, który będzie w ca­
łości użyty na zakupno podręczników naukowych dla 
uczestników kursu.

Z P o lsk i i ze  ś w ia ta .
PO MANIFEŚCIE. Lwowskie Tow. Strzeleckie wysłało 

z powodu ogłoszenia wolnej i niepodległej Polski następu­
jący telegram:

Świetna Rado miasta Warszawy! Prastare Bractwo 
strzeleckie lwowskie mające w swym skarbcu przywileje 
i dekrety Zygmunta Augusta, Henryka Walezego, Zygmun­
ta  III., Władysława IV., Michała Korybuta Wiśniowieckie- 
go, Jana  III., a w swej sześciowiekowej kronice bohater­
skie i zwycięskie obrony Lwowa, tego przedmurza Rzeczy­
pospolitej od wschodu przed napadami Turków, Tatarów, 
Szwedów, Kozaków, wyraża radość z powodu proklama- 
cyi niepodległego państwa polskiego i w przekonaniu, że 
pczątkuje ona pełne odrodzenie samoistnego i wolnego 
Królestwa Polskiego, zasyła na ręce autonomicznie wybra­
nej Rady stolicy naszej W arszawy: Niech żyje jedna nie­
podległa Polska!

KOMENDA LEGIONÓW DO TOW. DZIENNIKARZY. 
Wydział Tow. Dziennikarzy polskich we Lwowie, na pisuio 
wystosowano do Komendy Legionów polskich z okazyi 
niepodległości Polski otrzymał następujące pismo:

W imieniu podległych mi Legionów, serdecznie dzię­
kuję WPanom za wzniosłe słowa uznania i bz.ci dla trudów 
i ofiar żołnierstwa polskiego. Zaszczytną! choć trudną, swą 
misyę Legiony polskie z honorem spełnić mogły dzięki ofiar­
nej współpracy całego społeczeństwa, któremu w złą i do­
brą godzinę życia narodowego zaszczytnie przewodziła pa- 
tryotyczna prasa polska, niecąc ducha uczuć i wiary w 
nieuniknioną sprawiedliwość dziejową. Jeżeli ogniska pol­
skości na kresach nie gasły i jasnym wciąż naród krzepiły 
płomieniem, zasługa to niezmordowanych strażników Zni­
cza narodowego — dziennikarstwa polskiego.

Współtwórcom historycznej przemiany przesyłamy wy­
razy żołnierskiej czci!

Komenda Legionów polskich.
Szeptycki pik. mp.

METROPOLITA SZEPTYCKI. „Deutsche Warach. Ztg“ 
donosi: Arehirej Włodzimierski Aleksy donosi św. Syno­
dowi, żo wygnany.mretropolita Kościoła ul: mińsko-unickie­
go hr. Szeptycki został przysłany do jego dyecezyi i zgo­
dnie z rozporządzeniem Synodu osadzony został w kla­
sztorze Snzdalskim pod ^bezpośrednim nadzorem przełożo­
nego tego klasztoru, w ikariusza biskupiego Pawia. Do 
Suzdalą został przywieziony metropolita hr. Szeptycki pod 
nadzorem komisarza policyi z Kuraka, gdzie dotychczas 
przebywał. Wobec wysokiej g o d n o ś c i  kościelnej, jaką pia­
stuje hr. Szeptycki, został mu dodany w podróży proboszcz 
Wzorów z kościoła katedralnego w Kuraku. Metropolicie 
Szeptyckiemu nie wrono opuszczać klasztoru bez specjal­
nego pozwolenia przełożonego.

Z ZAKOPANEGO donoszą: Znkłail Czerw. Krzyża dla 
piersiowo chorych w Zakopanem, mieszczący, jak wiado­
mo. około 800 łóżek, wzbudza w miarodajnych sferach co­
raz większe zainteresowanie. ze względu zwłaszcza na u ja ­
wniające się w ostatnie!: czasach vie wzmożonym stopnia 
niebezpieczeństwo, jakie grozi ze strony gruźlicy. Pragnąc, 
zapoznać się na mui - ni  z urządzeniami zakładu, zwiedził

go w ostatnich czasach 3zereg wybitnych osobistości, nie 
szczędząc pochwal i uznania. Między innymi przybył z  ra ­
mienia ministerstwa wojny jeneralny lekarz sztabowy D{ 
Franz, następnie radca min. Dr Haberler, który wratą 
z Drem Tauberem odbył sanitarną komisyę w naszyia 
kraju, wreszcie przedstawiciele rządu krajowego, miano* 
wicie: wiceprezydent namiestnictwa Dr St. Ustyanowskł* 
jakotei protomedyk radca Dr Zdz. Lachowicz i inspektor! 
sanitarny namiestnictwa Dr Kalikst Krzyżanowski. Celeaf 
osobistego przekonania się o postępach adm inistracji i 
nikach leczniczych gościł w Zakładzie w dniach ostatnich 
prezydent kraj. stow. Czerwonego Krzyża, książę Pawal 
Sapieha wraz z małżonką swą księżną Matyldą z Windisclw 
grńtzów i księciem Adamem Czartoryskim. Dla zapoznania/ 
szeregu ogółu z wynikami tej nowej akcyi Czerwoneg^ 
Krzyża, jaką jest walka z gruźlicą, organizuje Prezydyum/ 
Stowarzyszenia zbiorową wycieczkę do Zakopanego, któ*) 
rej szczegóły wkrótce będą podane do publicznej wiadew 
mości.

SPEKULACYA NA CUKRZE. Przed paru dniami do' 
jednego ze sklepów kolonialnych przy ul. Marszałkowskiej 
w Warszawie zgłosił się jakiś żydek i zakomunikował wład 
ścicielowi, źe ma okazyjnie do sprzedania sześciopudowyj 
worek cukru za... 245 rb. Kupiec po krótkim namyśle zg<*2 
dził się nabyć ten słodki lecz kosztowny towar i cukier 
miano wieczorem dostarczyć, Tymczasem w parę godzili 
przyszedł tenże sam żydek i oświadczył, że gotów jeel 
sprzedać cukier, ale za 280 rb. Tak więc w przeciągu p art 
godzin cena podskoczyła o 85 rb.

     - 1

ZAW IADOMIENIA I KOMUNIKATY.
ZEBRANIE CHYROWIAKÓW. W sobotę dnia 25. b\ m,

0 godzinie ó po południu odbędzie się towarzyskie zebrania 
Krakowskiego Koia Związku b. Chyrowiaków w domu płTtl 
Małym Rynku 1. 8, parter (parlatoryum Kolegium 00. JezuM 
tów) s okazyi przybycia X. T. Bzowskiego, na Które Zarząd! 
Koła wszystkich bawiących w Krakowie b. Chyrowiaków ni* 
niejs/.om zaprasza " i

BIURO POŚREDNICTWA PRACY DEPARTAMENTU On
PIEKI N. K . .......................—
nistów,
Filozof; 
mieekim
handlowy w dziale kenfekcyi męskiej: szofer; pomocnik biurM 
wy piszący biegło na maszynie; drogićraysta z 14-mie3ięczm| 
praktyką w drogueryi w Poznaniu; słuchacz praw szukający 
posady liiuroMci; maszynista mechanik; technik konstruktor} 
pomocnik Limhsiteiyjny.

Poszukiwani są natomiast: dziennikarz ilo pomocy w 
clakcyi ibi-naika: pomocnik biurowy piszący na maszynie 
znający rtemigrafię. polską i niemiecką: korepetytor na prow 
cye; nauczycie! w gimnazjum rcalncm ó-klasnwem specyall 
przyrodnik: woźny-kursor do Tow. Sokół w mieście prowinc 
nalnem; woźny w -większej instytuty! w Krakowie. Zgłoszę 
przyjmuje Departament Opieki. Godziny urzędowe od 10—1
1 od 4—7.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY LEGIONÓW. W willi „Daheim*4 
w Gmundeu, w której mieści się schronisko dla rannych 
żołnierzy, zmarł przed kilku dniami polski legionista Włw 
dysław Chodorowski.

Nauka, literatura, sztuka.
PASTORAŁKA, złożona z siedmiu kolend, rys. Z o f i a i  

L u  b a ń s k a ,  wydawnictwo „W arsztatów krakowskich4*1* 
1917, druk Szkoły Inwalidów w Muzeum Techniczno-przdś 
mysłowem w Krakowie, klisze z Zakładu T. Jabłońskiego] 

Utalentowana autorka -bajek polskich, znanych z wryó 
stawy 1913 r.„ dała na wystawę tegoroczną przeszło stoi 
kartonów z iliustracyaroi polskich kolend. Fenomenalny; 
dar wczuwania się w swojskie tematy i wydobywania 
z nich, mimo zbanałizowanie przez fuzinkową sztukę, co-< 
raz nowych nieoczekiwanych wartości plastycznych i poe­
tycznych, nieograniczona przytem fantazya i łatwość! 
w tworzeniu swobodnego ornamentu i improwizowaniu 
świetnie- budowanych scen flgnrainycb, wreszcie całkowite 
i bezwzględne, wprost miłosne oddanie się obranym tein aa 
tom, pozwoliły i fym razem autorce znaleść pełny, naj­
trafniejszy wyraz clJa oddania, nastroju polskich pieśni. t«* 
Iigijnyeh, mówiących pobożnie a poprostu, poetycznie! 
a zawsze 7, domieszką dobrotliwego humoru o wielkie® 
wydarzeniu — Narodzeniu Pana. Jak  bajki-opowiadaiu# 
były rysowanym poematem, tak kolemly-pieśni nazwaćby 
można rysowaną muzyką. Każda karta rozbrzmiewa głtf* 

j śnym początkowym akordem, a po nim pełna, miary ply* 
nie melodya Kolendy.

„W arsztaty .krakowskie44 postanowiły wydać stopnio­
wo wszystkie ilhistraoye kubańskiej, wychodząc z założe­
nia, że dzieła tak wyjątkowego talentu, ograniujące w spo* 
sób najbardziej polski najukochańsze polskie tematy, jak  
wieś polską, chłopa i wszystkie polskie stany, i barwność; 
strojów i melancholię pejzażu, i temperament zabawy i po*) 
zyę zadumy, powinny sic stać własnością szerokiego ogółu*’ 
A dzisiaj bardziej niż kiedykolwiek, bo tryska z nici* 
zdrowie, wiara i otucha.

Na pierwszy ogień poszła rzecz stosunkowo najłatwiej* 
sza do reprodukcji — ..Pastorałka", z siedmiu kolend zh** 
żona. Duże album w efektownej oprawie zapełniają bal' 
wne karty  iłkistiiijące szereg znanych kolend. Talent id1** 
stratorski, obok właściwej autorce lagi w kreśleniu se rf  
figuralnych, pomysłowości w ornamentyce i układzie, prz?* 
nosi tu jeszcze specjalne wartości graficzne, jak świetńf 
opanowanie techniki kreski i dojrzałe operowanie o™ 
prostszymi środkami do wydobycia koloru, przez co 
simek organicznie wyrasta z tła papieru, utrzymując ca 
bnjność kompozycji w granicach harmonii i stylu. P °8^  
tom wydana ..Pastorałka" jest rzemś nulem, świeżem i 2° 
skiem. że powinna się znaleść w każdym pofskim do10)** 

Do nabycia: w Tow. przyjaciół sztuk pięknych na pl** 
Szczepańskim, w Lidze Pomocy Przeniysiowej (Tow- £ 
chnicziie, Straszewskiego 28). w W arsztatach krakowsk* . 
(Muzeum Przemysłowe, ul. Smoleńska 9), oraz w ksiąg1'
S. A. Krzyżanowskiego (Rynek). J . ^  ^

„NOWOŚCI ILLUSTROWANE". Doniosłym w y d * ^  
niom chwili obecnej poświęcony jest ostatni nuinef S  bO- 
wosei Illostrownnycii", który ukazał sir wczoraj. viltl0 
gatą treść tego numeru składają się obficie ilhisl»’®'f ^  
artykuły, poświęcone pamięci C««ar?.a Franciszka •' ^
i Henryka Sienkiewicza (obok szeregu fotografii z r r‘'p V), 
okresów życia twórcy Trylogii, o.Prtnie zdjęcie z ^ ę y j-  
oraz liczne fotografie i opisy z u roczystościp  ro kia W ‘ yCj» 
nycb w Polsce. Zeszyt zawieia ogółem około 30 w' 1- 
i mniejszych zdjęć. 1 »rźed st a win jąby oh się nader u( ^ 
i slanowić może ccuuą pamiątkową iiiustiacyę mel)0
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r a n e i s i e k  J ó z e f  f.

Glos książąt Kościoła.
W edeń. (B. K or.) W i m i e n i u a r c y b i s k u p ó w  

A ii 8 1 r  y  i wystosow ał" k a rd y n a ł S k r b e n s k y  n astę­
pu jący  i i  s t  p a  s t  e r  s k  i do o b ra n y c h  u  trum ny ceso- 
rza  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  arcvpasterzy  dyecezyi 
ausiryaokich  i dyccezyan. W  liście tym  w yraża najpierw  
w ielką g łęboką boleść z pow odu zgonu cesarza, k tó ry  
będąc ojcera i wzorem, aż  do swej śm ierci bez przerw y 
pracow ał d la  dobra poruczonych m u ludów , przyświ ocal 
w iernością d la  Ohrystusr. i św. K ościoła kato lick iego  
w iernością dla swoich ludów  i sprzym ierzeńców. Jsk k o l-  
w ek  różnem i są  in teresy  poszczególnych k ra jów  koron­
nych, obejmować je  w szystk ie jed n ak ą  m iłością pośie- 
dnicząc i godząc w edług swego opatrznościow ego ha3ła 
„y  i r i b u s u r. i t  i s “ . N igdy n ie  szukał zdobyczy wo­
jennych . W idzieć rozkw it sw ych ludów  w  słońcu po­
koju , to  by ło  gw iazdą przew odnią jego działalności. .Tyt­
ko  gdy  honor i przyszłość A ustryi nakazyw ały  chw ycić 
się miecza, pow oływ ał sw oje ludy  pod broń. P rze to  s ta ­
nęły  one ja k  je d e n  mąż za cesarzem , g d y  on m iał jesz­
cze o zm ierzchu sw ego żyw ota  w ypełnić obowiązek n a j­
cięższy panującego: zdecydow ać się n a  tę  nie wyr,łowie­
nie ciężką w ojnę, k tó rą  m u narzucili nieprzyjaźni sąsie- 
dzi. -

U jego  zwłok dajem y mu w szyscy śsm d ec t wo: w ie­
my, cesarzu, ja k  szczerze kochałeś poKój, i  strzegłeś go, 
w iem y, że ty lk o  tro sk a  o dobro  'A ustryi zaprow adziła 
cię w  tę  w alkę, d la tego  stanęliśm y wiernie u  tw ego boku, 
d la tego  pozostajem y w ierni i ofiarni, aż w yw alczony bę­
dzie b łogosław iony pokój.

L ist kreśli cesarza jako wzór miłości ojczyzny, wzór 
p racy  d la  dobra sw ych ludów , m iłości do  Kościoła k a to ­
lickiego. W ysławia, jego w ierność i praw dziw e dziecięce 
oddanie w obec głow y kościoła i w skazuje, że zm ariy 
w swojej religijności znajdyw ał n ieustanne źródło siły 
w ew nętrznej, k tó ra  go podtrzym yw ała wobeo ciosów lo ­
su. P rzyk ład  dany  poddanym  świecić będzie dalej. Iść 
za tym  przykładem  —  to jest ślub, k tó ry  m y biskupi 
w im ieniu w szystk ich  dyecezyan u stóp  trum ny składa­
m y. A ślub to  po tró jny : w ierność d la  św iętej w iary  kar 
to lickiej, wierność d la  cesarsk iego  dom u i dla ojczyzny, 
wierne zaufanie w Boża Opatrzność. na,d losami. A ustryi.

L ist kończy: Jeżeli teraz, m y arcypasterze  w raz z 
wszystkiem i dyecęzyam i klęk w y  u stóp ob arzv aby  pro­
sić B oga o  łaskaw e m iłosierdzie d la  duszy  zm arłego, 
to  błagam y zarazem  gorąco, żeby jego  w zniosły n astęp ­
ca, nasz ukochany  cesarz i k ró l K a r o l  w net zobaczył 
upragniony  pokój, o  k tó rego  zbliżenia się zm arły ta k  
ustaw icznie s ta ra ł się i modlił. Z asyłam y m odły za szczę­
śliwą przyszłość A ustryi, za  w ojsko i lud, żeby Bóg u- 
trzym ał ich siłę, m odły za  dyccozyan Austryi, żeby we 
w szystkich sercach panow ała g łęboka w iara  o poboż­
ność i posłuszeństw o dla p rzykazań  Bożych. Otc» b łaga­
nie, k tó re  wasi areypasterze  codziennie a zwłaszcza) te ­
rn/. do nieba, zasyłają, wznoe.ząc b łogosław iące dłonie 
nad wami wszystkimi- Niech vra& błogosław i W szech­
mocny i dobrotliw y Bóg Oiciee, Syn i Duch św. Amen-

Kondoleńcye.
W W arszawie.

W arszaw a, d h  Kor.) W czoraj zjaw ił się gen. guber- 
hsto*  B e s e 1 e r  u  tu tejszego przedstaw iciela o. i  k. mi- 
nis.orsr.wa spfu w zagranicznych jakoteż u przedstaw icie­
la  c. i ki naczelnej kom endy arm ii, aby im w yrazić ic o n -

d o l e n o y ę  z pow odu zgonu cesarza F ranciszka Józe­
fa. N a w szystkich  publicznych budynkach  n a  znak  żało­
by, chorągw ie znizono do pół m asztu.

Klub ukraiński.;'
W ed eń  (B. Kor-) „SK-yLsche C orr." doolosi: Ukraiń­

sk a  rep rezoatacya  parlam en tarna  zebrała się dziś n a  po- 
sied^aaie żałobne. Przew odniczący R o m a  ń c z u k  w y ­
głosił mowę, w  k tó re j WjTaził wdzięczność, z a  zasługi, 
jak ie  zm ariy  położył d la  narodu  ruskiego. N astępnie j e ­
dnom yślnie uchw alono w ystosow ać do  k aacc la ry i gabi­
netow ej następ u jącą  depeszę: U kraińska  re p re z en ta c ją  
parlam entarna  d o  głębi w zruszona "nagła śm iercią jego  
cesarskiej Mości, n astępcy  naszych królów! D a n i e l a  I 
L w a  n a  tro n ie  G a l i o y i  i L o d o m e r y i ,  podczas 
k tó rego  68-letndch rządów  narodow i ukraińskiem u dane  
było now e życie  narodow e, r p rze ję ta  trag iczną  śm ier­
cią. serdecznego księcia pokoju, jeszcze przed: ukończe­
niem  najstrsezrio jszych  z w ojen św iatow ych, pro®, b y  
m ogła u  stóp  tro n u  złożyć w yrazy najseirdeczniejszego 
żalu swoi ego i całego  narodu  ukraińskiego. Rom ańczuk, 
Petruszew icz, B aczyńsk i'

Syoniscijl
Wiedeń (8. Kor.-) Komitet wykonawczy s y o ń i -  

a £ 6  w austryackich, wzmocniony szeregiem mężów za­
ufania z Galicji i Bukowiny odbył wcŁoraj solenną mar 
nifestacyę żałobną i wystosował do kancelaryi gabinet 
towej telegram, w którym powiedziane jest, że żydzi xu- 
rjtjyaccyi opłakują wi żmariyir gorąco ukcchanym. mo­
narsze swego oswobodzidela z ntegodnybh sioeunkny i  
tego, który nadal im prawa-’ obywateli państwowych t»- 
kże wobeo ustaw i zawuze był im łaskawym obrońcą,

ZARZĄDZENIA RADY SZKOLNEJ KRAJOWEJ.
Z Rady szkolnej krajowej komunikują:
Z pow odu teraźniejszych trudności kom unikacyj­

nych e. lic. R ad a  szkolna k ra jow a p rag n ąc  umożliwię D y ­
rek c jo m  L Zarządom szkół w szelakiej katego-T ' poczy­
nienia odpow iednich przygotow ań uroczystych o b w o ­
dów  żałobnych z powodu zgonu ce sa rz a  Fractszk? T6ze- 
fa I  podaje  niniejszym  kom unikatem  treść  dotyczącego 
resk ryp tu  M inistra w yznań i  ośw iaty:

vb dniu  pogrzebu m łodzież i  g ro ra  nauczyH elsH e 
wszystkich Sm m  wezmą udzia ł w  nabożeństw ach żało­
bnych, bądźto  wspólnych, urządzonych orze z w łaściw e 
czynniki miejscowe, bądźto  w nabożeństw ach szkolnych, 
urządzonych, o  ile to  je3t, konieczno i w ykonalne, oso 
bno dla różnych  w yznań. _

B ezpośrednio po nabożeństw ie odbędą się w  każdej 
szkole uroczyste m anifestacye żałobne, albo  w spólnie d la  
m łodzieży całego zak ładu , albo zależnie o j  stosunków  
lokalnych d ia m łodzieży poszczególnych k las  lub  k ilku  
k las, w edług w ieku złączonyćh. W  uroczystości te j D y­
rek to r (kierow nik) lub  jeden  z członków  grona w  sposób 
zastosow any do poziomu um ysłow ego młodzieży przed­
staw i powszeehno-dziojowe znaczenie długich, pełnych 
chw ały i zasług rządów  zm arłego M onarchy. Dzień ter, 
będzie wolny od nauk i szkolnej. 0  tleby w  przededniu 
pogrzebu odbyw ały się w  danej miejscowości kościelne 
uroczystości żałobne, nalfeży młodzież także  w  tym  dniu 
zwolnić o d  nauki.

R esk ryp t P an a  M inistra w yznań i ośw iaty  w pełnym 
brzm ieniu rozsyła się równocześnie. Zarządzone resk ryp ­
tem  miriisteiya.lr.ym z dnia 9 listopada 19 l6 , zwolnie­
nie m łodziży od nauki w dniu 2 grudnia staje się obecnie 
bezprzedm ioto'-

Biuletyn niemiącki.
Berlin, <T». 25 listopada.

W ielka g!ó\yna k y a u -ra  donosi d. 24 łi«topa$a 1916:

Zachodni teien .

Armia jenerał polnego m arszałka księcia Albrechta 
wirleaiberskiego: Nad Y pres i w luku W ytshaete  odży 
w ała chwilami działalność ogniowa.

Grupa wojsk ks. Ruprechia bawarskiego: Na północ 
od Ancre wystąpił po południu siluy ogień, k tó ry  prze­
niósł się także aa brzeg południowy. Kilka ataków  An­
glików nie dosięgło nigdzie naszych pozycyj. Przewa­
żnie załamały się one wśród obfitych strat już w ogniu 
zaporowym. \V lesie St. Pierre Yaasi i na południe od 
Sommy aż do okolic Chaulnes przy dobrych w arunkach 
aanosferycznych była walka działowa gwałtowną.

Wschńni teren:
F ro n t ks. Leopolda bawarskiego: Niw było żadnych 

większych w ydarzeń bojowych'.
Front wojska jenerała-pułkownlka Arcykslęcia Jó­

zefa: Na równinie wołoskiej zbliżają się wojska jene­
rała piechoty von Falkenhayna do Aluty. W zachodnim 
kącie Rumunii złamano nieprzyjacielski opór. Orsoyę i 
Tumu—Severin zajęto.

Bałkański teren:
Front wojsk jenerała poln. marszałka Mackense­

na • Na prawem skrzydle frontu Dobrudży prty ponrocy 
ataku woisk bułgarskich odrzucono rosyjskie siły 
z przedpola naszych pozycyj. Także w innych punktach 
"irrril istnieje kontakt bojowy. Nad Dunajem walki.

Między jeziorem Prespa a Czerna wielokrotnie silny 
Ogień działowy. Częściowe ataki nieprzyjaciela rozbiły 
Wę, na nóhiocny zachód od Monastyru 1 koło Makovo.

Pierw szy jenera lny  kw aterm istrz  L uJendorff.

Grecy a w pętach ententy.
. Żądanie w ydania broni 

A teny  (,B. Kor.) Biuro R eutera . W ostatn im  żąda­
niu aem birała  F o u r n e l  a w spraw ie o d d a n i a  m a- 
I e r  y 3 1 u w o j e n n e j o  zay a rie  było  żądanie  w yda­
nia 18 b a t e r y  i a rty lery i, 16 b  a  t  e r  y  i a rty le ry i 
g  ó |  s k i e j. 40-000 k a r a b i n ó w ,  45 k a r a b i n ó w !  
urn s z v n o w t  e h, 50 s a m o c h o d ó w ,  i znacznej 
Oości am unieyi. F  o u r n  e t  ośw iadczył, że sum a tego  
nialeryału  w ojennego równa się te j ilości, k tó rą  w yda­
no- I\r i e ni c o m i B u ł g  a r o m. R ząd odpowiedział, że 
lcoaliąya zabrała- już 181 now ożytnych dział greckich, i 
że zgoda na to żądanie byłaby czynom nieprzyjaciel­
skim wobec państw- cen tralnych  i uniem ożliw iłyby obro­
nę Grecy i. D latego r z ą d  o d r z u c a -  ż ą d a n i e .

Rozm iary w ydaleń.
Ateny (B. Kor.) B iuro R eu tera  donosi: A dm irał 

F o u r  n e t  zawiadom ił nieprzyjacielskich konsulów  ’ 
członków nieprzyjacielskich ari-heologicznych szkół, że 
m u n ą  ooiiścić A t e n y  razem  z posłam i.

Przesilenie gabinetowe- 
'Amsterdam (B. K or.) „T im es" donosu z A ten: W 

naw nych kołach panu je  przekonanie, że g  a b i n  e ii u- 
p a d n i e ,  jeśli nastąp i ostateczna odm ow a w ydania 
m ateryalu  w ojennego, w ydanego przea koa lic ję .

liafapienie „Britannica".
Lugauo. (B. K or.) O za ton ięc iu -okrę tu  szpitalnego 

..Britnonic“ podają- nowe ateńsk ie  i londyńskie donie­
sienia, że okręt, gdy nastąp iły  dw ie eksp lo z je . zatonął 
w 50 m inutach. „B ritannic“ telegrafem  iskrowym  zażą­
dał pom ocy, n a  co właśnie torpedow iec z K eratsi zam ie­
rzał pospieszyć, gdy  drugi telegram  iskrow y /anu low ał 
w ołanie o pomoc. Spraw cą tego  telegram u zdaje się być 
nieprzyjacielska łódź podw odna. Liczbę ofiar podają na 
200 ludzi,

Londyn. (B. K or.) ,,Dailv News“ dow iaduje się, że 
stracony  parow iec ,.B r  i t  a n n i c.“ , k tó ry  adm iralic ja  
podczas w ybuchu w ojny objęła, by ł n a j w i ę k s z y m  
o k r ę t e m  s z p i t a l n y m  na  świccie. Był on zaopa­
trzony  w najbardziej now óezosne u rządzenia ratunkow e. 
Budowa jogo kosztow ała <1 w a m i 1 i <■ n v  funtów  szterl.

Zaprzeczenia N.emlec.
Berlin. (B. Kor.) Biuro Wolffa. W angielskiej izbie 

niższej zatopienie okrętu szpitalnego „Britannic" przez 
niemiecką łódl podwodną określono jako przeciwny pra­
wu międzynarodowemu akt nieludzkiego barban yństwa. 
Wobec tego stwierdza się, że żadna niemiecka łódi pod­
wodna Britaunica nie zatopiła.

Szef sztabu admliąlioyi marynarki

Przejście Mackensena przez Dunaj
FALKENHAYN NAD BRZEGAMi ALUTY. 

Wiedeń OB. Kor-) Biuro W o łfr 2« lla topaoa wio- 
Czór. W obszarze Sommy nic ważnego. Dotarliśmy do. 
rzeki Aluty .Wojska jrrrpj Mackensena przekroczyły 
Dun*; w kilku m.ejscaeh

Biuletyn bułgarski.
Softo, B  Kor.) Biuletyn bu*gazvfcl z 2 Ł  bntt Front 

t f f i S b e d o h s k i :  Między jeziorami Ochryda; a  Prespa 
odrzuciliśmy silny oddział rdepiryjacielaki ‘MSędry P r &• 
« p ą  ą C z e r n ą  żywy ogień działowy. Na wschód od 
Ozcmy odparliśmy trzy nocne ataki. Front r u m u  ń- 
s k ł :  W D o b r u d ż y  odparto przemagająoe siły  nie- 
przyjacioi? ide ogniem ai-tyleryi. Wzdłuż D u n a j u  pod 
S y l i a t r y ą ,  l u t r a k a n e m  i RusżczuMemi ogień 
działowy. Pod G i g e n ,  G r o c h o w o ,  L o n t  i W i d -  
d y n o m  oddziały nasze obsadziły wyspy dą Dunaju.

Ustąpienie Stuermera,
Trepów prezydentem młnlatrów.

Petersburg. (B. Kor.) Agencya petersburska. Sekre- 
państw a i minister ruchu T r e p ó w  został z a m i a ­

n o w a n y  p r e z y d e n t e m  m i n i s t r ó w .  Dotych­
czasowy prezydent ministrów i niniste*' spraw zagrani­
cznych S t u e r me r zamianowany został starszym 6zam- 
beJancm dworu cesarskiego i zatrzymuje funkeye człon­
ka Rady państwa. U k a ą o a r s k i  o d r a c z a D u m ę  
i R a d ę p a ń s t w a d o 2  gru ima.

Petersburg. (B. Kor.) Agencya, Najwybitniejsze 
dzieniki ogłaszają nominację sekretarza państwa T r e - 
p o w a na prezydenta mir Au rów i oświadczają, że nomi­
nacja ta wyłania dla rządu konieczność złożenia w  par­
lamencie oświadczenia o najbliższych zadaniach działal­
ne śei n^dowej. Poniew^ił takie oświadczenie wymaga 
poprzedniego studyum , równocześnie z ukazem cesarskim 
o nominacji Trepowa ukazał się już drugi ukaz carski 
odracza jący  Radę państwa i Dumę na krótki ozae.

0 Sejm i Radę stanu*
bm.

prez. ministrów Ł prezydentem Izby panów ks. W  i 
d i s ę h g r a e t z e m ,  ton ostatni wystosował jrośh^ 
o wyrobienie mu posłuchania u cesarza- Prezydent mii 
nlstrów przyobiecał zadość uczynić prośbie prezydent 
tćw obu izb .Audyencye ich odbędą się tu i po uroczy^ 
ttościach żałobnych.

Przsńsu.wlocie się ministrów.
Wiedeń. (B. Kor.) Dziś przed p-,iud>uem p. 

lo  rfę o^arzowi Karolowi cale a u s t r y a o k i  e mi  nL  
s t e r s t w o ,

Wiadomości telegraficzfse
P*o. -i ISarod •« i  dnia 26 listopada 1018 r.

Hr. Wedel amlasadorem w Wiednia. '
Berlin, (B. Kor.) Biuio Wolffa. Jak się dowiaduje* 
poseł hr. Botho W e d e l  upatrzony jest na. amba­

sadora cm rukiego w nadzwy czajnej misyi do Wiednia. 1
Zapowiedź duł bezmięsnych m  Anglii.

Londyn. (B. Kor.) ,,Times" donosi: Prezydent urzęj- 
da handlowego Runcunar na zgromadzeniu hotelarzy o- 
świadczył, że obiady, muszą być bardzo uproszczone i że 
muM się zaprc pradaić w  tygodniu dwa dni b e z m i ę ­
s n e ,  podczas których nie wolno będzie podawać ani 
mięsa ani ryb. Zapotrzebowanie środków żywności musf 
się bardzo silnie ograniczyć, gdyż trudności w  żegludze 
okrętowej w  najbliższym czasie nie zmniejszą się. Także 
do cukierników «,wró< ił się Runciman z wezwaniem, aby 
ograniczyli zapotrzebowanie cukru.

Kłopoty z  Argentyną.
Londyn. (B. Kor.) „Times" donosi z B u e n o s  Ai -  

r e s, że zaprowadzono cło na wywóz pszenicy. Najpraw­
dopodobniej od połowy grudnia wywóz będzie częściowo 
wstrzymany, a od połowy stycznia ma nastąpić częśckL 
wy zakaz wywozu kukurudzy. Rząd z  powodu smutnegcf 
położenia, wywołać-'c-o równoczesnem wystąpieniem po­
suchy i  szarańczy, je s t zmuszony wykupić pszenicę dof 
zasiewu.

N A D E S Ł A N E .
Podziękowanie.

Wszystkim, którzy z powodu śmierci najukochańszego 
męża i ojca 8. p. Antoniego P o 1 a s z k a okazali nazai 
tyle współczucia, jak również wszystkim, którzy wzięli 
udział w obrzędzie pogrzebowym, tą drogą składamy naj 
serdeczniejsze podziękowauie.

R o d z i n a .

t i  s a m i &ms

Berlin (B. Kor.) „Ziem ia L ubelska" z dn ia  24 
umieszcza następu jącą  d e k l a r a o y ę :

„R ozum iejąc a k t  z dn ia  5-go listopada r. b. jako  
w yraz zgody obu rządów  okupacyjnych  na zrealizow a­
nie postaw ionego przez, naród  polski postelaifcu n i  o p o ­
d l e g ł o ś ć  i i  stw ierdzając, że d ta  podjęcia  zadań i o- 
bow iązków  oraz sprostania tn ianościom . k tó re  s ta ją  
przed nami, o b o j ś ć  s i ę  c i e m o ż e m y  b e z p r a ­
w n i e  o b r a n e g o  p r z e d s t a w i c i e l s t w a  i 
n a l e ż y c i e  u p e ł n o m o c n i o n e g o  r z ą d u ,  u- 
w ażam y dziś już  a  to  zw łaszcza wobec okoliczności ze­
w nętrznych, za potrzebne określić postu laty  nasze jak  
następuje:

1) S e j n>, pow ołany d iogą  w y b o r ó w  pow szech­
nych, przez ludność o r l e g o  K r ó l e s t w a 1 P o l -  
s k i e g c ,  posiadający c a ł k o w i t ą  k o m p e t e n ­
c j ę  u s t a w o d a w c z ą  z praw em  i n i c - y a t y w y ,  
ora® zapew nioną w olnością obrad  i decyzyi, reprezen­
tu je  in teresy  i w yraża  wolę społeczeństwa" polsk iego  n a  
t e r y t o r y a c - h ,  o d e b r a n y c h  R o s y i  w  te j  woj- 
nift przez państw a centralne- 2) R a d a  S t a n u ,  przez 
S e j m  d o  ż y c i a  p o w o ł a n a ,  je s t jego  o r g a n e m  
d y p l  o r n a t y  c z B y m  i  w y k o n a w c z y m ,  przed 
Sejm em  o d p o w i e d z i a l n y m ,  a  zarazem  do chw i­
li o statecznego  zorganizow ania państw a i utw orzenia 
najwyższo) w ładzy  państw ow ej jed y n ą  zw ierzchnością 
k ierow niczą, pow stających stopniow o wis da i urzędów . 
3) P r o w i z o r y c z n a  R a d a  S t a n u ,  m ająca  być 
pow ołana w najbliższym  ozasie, m ieć w inna za pierw sze 
zadanie  z w o ł a n i e  S e j m u  w  myśl pow yższych za- 
o£td. 4) S e j m  i r z ą d  n i e  o d p o w i a d a j ą c y ,  z a ­
s a d o m  p o w y ż s z y m  n i e  m o g ł y b j  b y ć  u- 
z n a n e  z a  p r a w n e  p r z e d s t a w i c i e l s t w o  i 
w ł a s n ą  o r g a n i z a c j ę  p a ń s t w o w ą  n a r o ­
d u .  5) N ieuniknione w  dobie przejściow ej uzależnienie 
czasowe k ra ju  od m ocarstw  cen tra lnych  w inno n ie  prze­
kraczać g ran ic  zakreślonych k o n i e c z n o ś c i  a  m i  
w o j e n n e m i ,  w  żadnym  razio n ie  może mieć chara­
k te ru  p o d p o r z ą d k o w a n i a  j e d n e m u  t y l k o  
m o c a r s t w u .

Za  k l u b  p o l B k i :  J a n  S tecki. S tan isław  Śliwi- 
cki, Bolesław Sekutow iez. Za w y d z i a ł  n a r o d o -  
w y : Dr. Pasy ej Jankow sk i, Je rz y  M ąezewski, P rzem y­
sław  Podgórski.

Do pow yższej d e k la ra c ji ośw iadczają dodatkow o 
D aniel Sliwicki, M aryan K unicki, B ronisław  Gołember- 
ski. W ik to r Turczynow ie’/.. D m yśl dncvz.y! lub^Wcicyo 
w ydziału L i g i  p o l s k i e j  p a ń s t w o w o ś c i  z dn. 
23 .brn. podpisani og łaszają  im ieniem  w ydziału  akces 
do pc w/ięiYch uchw al k lubu  polskiego i  w ydziału  na­
rodow ego w  Lublinie, przypuszczając, że uchwały, te , 
p o p arte  przez analogiczne o rg a n iz a c je  i  in s ty tu c je  n a ­
szego kraju , w  ten  sposób w yrażać będą wolę całego 
społeczeństw a polskiego.

SPRAW A ZWOŁANIA PARLAMENTU.
W iedeń ćB‘: Kor.) ..Parlam m itariscb* Corr.“ donosi: 

Podobnie jak  na konf^reucyi d ra  K o e r b e r a  z prez. 
Izby postów dr. S y l w e s t r e m ,  ta k  na  konfer-m cyi

obniża oprocentowanie wkładek na rachunek 
bieżący, książeczki rachunku bieżącego i ksią­

żeczki wkładkowe

od 1. stycznia 1917. na 4 °l«.
W Radłowie kolo Tam ow a

jest obecnie wolne miejsce dia 3084

L E K A R Z A
Sutszych informacyi udzieli apteka w iiad/owie.

t

WINCENTY KIRSCHNER
Sekretarz Wyritiału krajowego

zmarł w Zakopanem

zaopatrzony św. Sakramentami, po długich i cię­
żkich cierpieniach, w dnia 20 listopada 1916, nrze- 

żywszj lat 48.
Pogrzeb odbył się w Zakopanem 22 listopada 1016, 
gdzie zwłoki znalazły tymczasowe miesce spo­

czynku na miejscowym cmentarzu.
O cm  a  w i..au tka  pogrążon a  rodzin a  za w iad am ia  
Krewnych, Przyjaciół, Kolegów i  znajomych zmar­

łego.
Osobne Mwiadoiuienui roztyłam nie będą.

Antoni Gabryel Mazanowski
ra&a szkaluj- i pfgsa 1 gna. v Mrakcwie

przeżywa/* lat 58, po długich i ciężkich cierpie­
niach, opiurzony św. Sakramentami, zasnął w Panu 

dnia 24 listopada 1916 r.
Wyprowadrenie zwłok z domu is/ooy  priy ulicy Długiej 
L 89, na nowy cmentari podgórski odofdzie się — nie­

dzielę, dnia 26 listopada o godz. 2 popołudniu.

N ABO ŻEŃ STW A ŻAŁO BN E
za spokój duszy Zmarłego zostaną odprawione we wtorek, 
dnia 28 tittopadk b. r. o godzinie 8 rano w kościele XX. 

Mlnyomirzy na klepzrzu.

Na te smutne obrzędy w ci elki ej łalohii y o?rą*eni: żona, 
córka i synowie Zmarfefc zapraszają Krewnych, Przyja­

ciół, Mfedztei i Życzliwych.

Osobne zaw iadom ienia rozsyłane nie będą.

Firma: JOZEF MASSAR W  K R A K O W I E ,  Poleca u a jasień i zimę: Aksam ity, Weljfr ety, Materye
— ......  ---  . ■ *. wałniane, Sakaa , Flaaele, Barch&oy i t  d. Gotowa

K o n fek cja  i bielizna dla dziecll 
Hagsrya otwarty od 8  rano do 1 *  psiudnla i od 3 p p im la ia  do 7 w iosziLul.Floryariska L.15
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KORESPONDENCYA
rozdzielonych.

Każdy, kto ma bizkich poza linią bojo­
wą, może nawiązać z nimi koresponden- 
cyę zu pośrednictwem „Głosu Narodu".
Na tasadtie naszej im  owy * rołsHm Odaeidł.m prtu  
rosy :kim „Czerwonym K rzyżu"  W /Setb/cholmie każdy 
Ust zamiesteson-, m „Głosie Narodu* zostaje przestany 
adresatowi, m braku t a i  adresu wydrukowani* zadarmo  

w najpoczytniejszych pismach polskich w Rosyi.
2  uwagi na  doniosłe społeczne znaczenie tego jedynego 
i  pewnego d s ii Środka korespondencyi, peny ohłicryliin, y 
moiliw ie najniższe: pierwsze 24 sł&w kor. 4  — każde 
następne 10 storo 1 kor. R r ty  pówt&rzmHackt do 60 słów 

kor. 3  — ponad 60 silów kor. 4,

Przez Szwecyę otrzymujemy następująco wiadomo­
ści, które zamieszczamy stale bezpłatiie.

Doktór KocinCkowskl Edward, Lifland Galist, dom Pu­
ka. Zaniepokojeni milczeniem, prosimy pisz zarazi Wszys- 
v j  Twoi i moi zdrowi. Tętsknimy, wysialiśmy 40 k«rt. Pisz, 
błagamy! Stefa, Adam. 7702

Michała Dębskiego, inżyniera na kolei Aleksandrow­
skiej. u inżyniera p. Rabka, zawiadamia żona, że mieszka 
przy rodzicach; wszyscy zdrowi; pieniądze w 1915. roku 
odebrane dwa razy. 7130

Władysława K rogulsk., Grzymałów, Galicya, Drosi 
męża Józefa, syna Tadeusza o wiadomość tą  samą drogą. 
Stasia chora. Radzimy sobie, ehoć ciężko; wiadomości 
dotąd nie mieliśmy. 7124

Bolesła wostwo Kalkstein z Kaźmierzy Wielkiej 'upro- 
■tają czytelników ogło«zeii w Piotrogiodzie o łaskawe za­
wiadomienie estne lub telefoniczne Władysława Okoń­
skiego, Newski Prospekt Nr 23, by on ią drogą nadesłał 
wiadomość o rodzicach i rodzeństwie. 7125

Paziereka z Pilczyna Starego, zawiadamia swego męża 
Paziewnkwgo, letuczaja sienopresowalnia Dzwińskiego wo­
jennego okręgu — te  jest zdrowa, prosi o wiadomości tą  
samą drogą 7249

Do Andrzeja Ostrowskiego, technika na 25 dystansie: 
Hele .a 1 Ninka wraz z mamusią przesyłają najmilszemu tatu- 
riowi w dniu Jego imienin, najserdeczniejsze życzenia, zdro­
wia i rychłego powrotu. PJagfifny najmilszego tatusia o 
pieniądze I wiadomość. Marna tęskni bardzo, prosi, żeby się 
Tatuś starał powrócić. 7245

Katarzyna Janus, Warszawa, Bonifraterska 15, odpo- 
władf swojemu mężowi Władysławowi w czynnej armii, że 
wraz z rodziną zdrowa jest. Janek w domu. Marcinoitwo na 
Pradze zdrowi. Franek jest na wsi. 7227

Leon Brama, Kielce, ul. Franciszka Józefa nr. 28, za­
wiadamia Brata Dawidowi Brama mieszka u hrabiego Łu- 
tłebskiego, Piotrogród, nL Karawanna, nr. 18 m. 6, kantor 
Techniczny, — że wszyscy są zdrowi otrzymaliśmy od Cie­
bie 476 Koron, lecz to z&mała, oczekujemy od Ciebie wię­
kszej sumy, przysyłaj pieniądze tą  samą drogą, — Lolek 
dnhrze wyg'ąda, jest u matki, byłem niedawno u niego, 
Rubin zdrów, odwiedza nas często, odpowiedz zaraz.

6001

AieksandradJznańska p. Czudec Galicya, prosi znajo­
mych przebywających w niewoli rosyjskiej o jakąkolwiek 
wiadomość o mem Bynie Zdzisławie Wiktorze pomocniku 
2 p. Dr. mającego zginąć rzekomo pod Dobronowicami dc. 
4 czerwca 1916 r. 6908

S t  Faliszewski, aptekarz Baligród Galicya poszukuje 
syna Adama, porucznika 45 p. p., wziętego do niewoli ro­
syjskiej 24.' maroa 1915 w Karpatach koło Łupkowa. Uprą- 
w r a  kolegów i znajomych jego o wiadomości co do dalsze­
go losu jego. Proszę pisma plakie w Rosyi c przedruk, 7052

Katarzyna Grzybowska z Krzemienia, gm. Kawęczyn, 
gub. Lubelska, poszukuje brata Józefa, medyka (2-ga ar­
mia czynna, 2-gi~pieehoiny bataiion, 2-gi lazaret). W do­
mu wszyscy zdrowi. Gdzie nasz brat? Adres mój: Kata­
rzyna Grzybowska, wieś Krzemień, gmina Kawęczyn, gub. 
Lubelska, p. Janów Jando. 7137

Zofia Lasocka w K&zim^rzy Wielkiej zawiadamia mę­
ża Kazimierza Lasockiego w Rosyi, te  list jeden otrzymała. 
Odpowiedź wysłana listownie. Pieniędzy potrzeba. 7120

Stefana Kasprzaka, żołnierza, tokarza w fabryce 
w Diwiilsku i innę jego Henrykę zapytuję rodzice z Bę- 
c* ko wic, gub. Piotrkowskiej, czy zdrowi i czy potrzebują 
materyalnej ponocy. 7129

Tadeusz Nkepokojctyckl, Lublin, Zamojska 12, zawia­
damia Wiktoryę Towtkiewicz, Piotr-gród — Polska kuch- 
ni;i studencka i inżyniera Stan!sława Towtkiewiczt, gub. 
.1 .-Uaterynosła wska, Doniecki Sodowyj Zawód, że zdrów, tę- 
sLtu do Was. Prosi o wiadomości tą  sarnę drogą o Witco.

7086

Jolia Podberezska mieszka w lub lin ie  z synem Sta­
siom, Szopena nr. 18, zawiadamia syna swego Michała, ża­
rn ieszkatesro w Rosyi, łe  jest zdrowa. Mam utrzymanie 50 
rb. miesięcznie. Proszę o wiadomość tą  samą drogą 7087

Czesława Lange w Lublinie, Żmigród 5 m. 12, 22 paź­
dziernika, zawiadamia męża Seweryna L ange,. urzędnika 
kolejowetro w Pskowie, że jest zrową wraz z dziećmi Ła­
dnego listu uie odebrałam, tylko depeszę w styczniu, ogło­
szenie w lipou, a pieniądzu, 476 koron, 15 października. Pie­
niędzy więcei nie przysyłaj. W ystarczy tych. Tylko konie­
cznie co miesiąc ogłaszaj się, najprędzej dojdzie. Czy od&- 
mnie listy odbierasz? Szanuj zdrowie, bo jestem bardzo 
niespokojna. Jadzia przygoiowuje się do 4-tej, Januszek 
w handlówce w 2-giej. Pisma poułckie i  rosyjskie prosimy 
o przedrukowanie niniejszego. 7088

Anna Drthuiew aka. Czarniecka Góra, zapytuje, gdzie 
wyjechała rodzina Swidów z Malcza, gub. Grodzieńska, z ni­
mi Zofia Drobniewska. Proszę o wiadomofięi: Krakó.z, Flo- 
ryańska 19, K owalewscy. 7 1 13

Srzednicka Stefania, Warszawę, zawiadamia syna Jó ­
zefa (Moskwa Znemenskij 8), że jest zdrowa, mieszka u 
Bzpetkowfekiej bez środków, prosi o pieniądze, Józio w Ma­
gistracie nie pracuje, prosi odbiór pieniędzy naznaczonych 
aa  wyjazd i przysłanie Nowo-Dobra 9. 7076

Poszukiwanie zaginionych: Eulalię Wendlową, Franci­
szka Walasa ks. Kosmana 1 Stanisława Sochackiego z Je- 
rierzan kolo Czortkowa w Galicy! upraszam o wiadomości o 
sobie na te] same] drodze. Dzienniki zagraniczne upreoza 
się o łaskawe powtórzenie tego ogłoszenia. Karol Wen- 
del, « k. komisarz straży skarbowtj w Opatowie. 5913

Mauerbergv'Owa z Rodziną dziękują serdecznie za wia­
domość i proszą p. Józefa Szarogrodcra w Odesie, Koblew- 
ska Nr 15 m. 17, aby zawiadomił A. Mauerburgera, że wszy­
scy są przy najlepszym zdrowiu jak również, że ślub Dory 
ze Srwarcmanum odbył się 10-go sierpnia 1916 r. PrcSimy 
zakomunikować nam adres Mauerbcrgera i  zapytać Go czy 
pieniądze Mu są potrzebne I dlaczego nic o sobie nie pisze. 
Pozdrowienia dla p. Józefa Szaiogrodera z urośbą o prze­
słanie p. Mauerbergerowi serdecznych ukłonów. Całusy od 
Rodziny. W pańskiej Rodzinie wszyscy zdrowi. 6929

Dr Zygmunt Kujawski zawiadamia m atfę  Aleksandrę 
Kujawską, zamieszkałą w Bułaszowie, gub. Saratowska, że 
są zdrowi — mieszkają w Warszawie — Polna 58. Dom w 
Kutnie zwinięty. W ata z dziećmi w Rosyi — początkowo 
w Mobylowie. Pozdrowienia dla wszystkich. Proszę o czyst­
sze wiadomości tą  B&mą oiogą. (ZÓ2

Szut&wska, Warszawa, Litewska 9, donosi MiKołajowi 
Miszence, urzędn. st. Granica, że Lewandowska umarła — 
zadłużyłam się na pogrzeb — proszę o pieniądze. Grabowski 
zdrów — potrzebuje pieniędzy. 72ol

Hr. E. Tyszkiewiczowa w Krakowie, Aryańska 1. prosi 
o wiadomość o rotmistrzu 10 p. dragonów, HanfiioLovreku 
który zaginął dnia 16 lipca 1916. Pisma polskie w Rosyi pro­
si o przedrukowanie. 7103

Mary a Stefańska, Warszawa, Horfcnsyi 5, zawiadamia 
Anielę Dobrowolską Rochaczew, dom Bj chowa u Rozwa­
dowskiej, gub. Mocjfiewska ze otrzymała 37 marek, żadne­
go listu. Je j mąż jest chory bez środków do życia, mieszka 
Śto-Krzyska 19. Oboje pozdrawiają serdecznie. 7096

Teofil Wojciechowski, Ręczno p. Piotrków, zawiadamia 
córkę Stanisławę nauczycielkę we wsi Jaczówce gub. Tau- 
rydzka p. Melitopol, te  wraz c żoną są zdrowi. Niema wia­
domości o synie Janku zamieszkałym poprzednio w  Kra­
kowie. 7098

Stanisława Maju, Bujno p. Kłodawa, dziękuie bratu 
Ludwinowi Woronko, stacya Kresławka P. O. Z. D. gub. Wi­
tebska, za wiadomości. Zapytuje, czy Jej m ^i jest razem 
z nim. Prosi o wiadomość telegraficzną. Jest zdrowa. Po- 
zdrowieoia. 7097

Teofil Horowski, Nagóma, donosi Wacławowi Czydzi- 
kowi, Moskowekaja Znstawa, ul. Kondtoleńki, że pieniądze 
odebrał, nie wie od kogo. jesteśm y zdrowi? Co Kolkowsey. 
Wiatrak od 2 la t t to i  Pozdrowienia. 7099

Józe* K'ółasik, Łudź. Widzewska 128, donosi bram  
Andrzejowi, że wra*. ż łona i dziećmi oraz Rozalią Królasik 
donoszą, te  są zdrowi i proszą o wiadomości. 7092

Wtłodztnowscy z Koński :h zawiadamiają Bolesława, 
Józefa i Jórka Wodzinowskieh — gub. Ekaterynosławska, 
iti ogłoszenie czytali. — Zdrowi, Antek bez posady. Ra­
dwanowie, Skowronowie na dawnych pomadach. Ojciec A- 
melki umarł zeszłego roku. 7093

Mieczysław Sobocki, Ręczno gub. Piotrków, zawiada­
mia bratową Janinę Moskwa, Sreooński Bulwar 6, m. 83, że 
n raz ? dziećmi jee’ zd-ów i pozostaje na dawnem stanowi­
sku. Rysio, Stasia, Józło i Jasio uczą się w Piotrkowie. 
Mienie w Łodzi częściowo oealało. Prosi o wiadomości o
siostrze Stefanii i jej rodzinie. 7091'

i

Rodzice A idrzej ł Maryauna Daniel z Pilaszkowic gmi­
ny Rybczewice powiat Krasnostawski poszukują swoich sy­
nów, znajdujący ch się w rosyjskiej armii czynnej: 1. Jan  Da­
niel w niewiadomej części wojska. 2, Wojciech Danię], 3. ai- 
tyk zapasowa brygada 3 zwód, 8. Władysław Daniel 172 za­
pasowy batalion 7 rota i zawiadamiają ich, że wszyscy ży-, 
ją  i zdrowi, proszą o jakąkolwiek wiadomość o nich tą  samą 
drogą. 7082

Agnieszka Łuszczak z Pilaszkowic gmina Rybczewic 
powiat Krasnostawski poszukuje swego męża W ładysławą 
Łuszczaka, żołnierza rosy jBkiej armii czynnej w 2 lotniczej 
/ode; zawiadamia go wraz z synkeim Waciem i matką, ię  
zdrowa. Aniela wyszła za mąż za Toma-za Karczmarczyka 
Karol Rusak umarł Upraszam pisma p o -k i- i roayjj^ie q 
przedruk niniejszego i o wiadomość tą  samą - rogą. 7084.

Olga Cetner, Nina Jasieńska Bogdan zawiadamiają Je- 
łowieką w Szutromińeach w G alicji ad Zaleszczyki poczta 
Uścieczko, że są zdrowi, mieszkają w Krakowie, prósz., o, 
Wiadomości tą drogą, "081

AKksmde* 1 Zofia Trojanowscy l  Warszawy, Złota 47, 
zawiadamiają Krzimierza i Jadwigę Trojanowskich w Eka- 
terinoslawiu, u Czeczelewki, K ijjwskaja 21, żs są zdio.wi — 
również mama, M5rkowie, Mietkowie, Lipińska i Stachowie. 
Pieniądze otrzymaliśmy — o czem już donosiłrm. Prosimy
0 wiadomości Jak  się miewają Leon, Józiowie, Konradowie
1 Zygmuntowie? 7108

Franciszka Cham enr, Bliżyce donosi mężowi Janowi 
Moskwa, iubrow ski plac dotn Nowikowa 1—2, że wraz z 
dziećmi jest zdrowa. Mieszka w Bliżycach u Goderli. Raz 
odebrała 238 kor. Jeżeli możliwe, prosi c dalsza pomoc.

7094

Wolna Marya, Warszawa, Solec 20 b, Złwiadamia Eu 
genię Obst, Mobkwa, wszyscy zdrowi, Józio marł, stary 
Lejman też, Lewowscy zdrowi. Odpiszcie tą  samą dreyą.

7075

Zofia Tyszkiewiczowa, Przysucha przez Opoczno, gub. 
Radomska, donosi Jadwidze Tyszkiewiczowej, Piotrograd 
Basków Pereułok 12, że jest zdrowa, całą zimę zostanie 
Przysucha. Prosi o wiadomości o Was, Olesiach, Stefanie a 
przedewszystkiem o Twoim Mętu. Co słychać o Władziu? 
Prosi o odpowiedź tą samą drogą- 7101

Maryauna W itkowska, Warszawa—Praga, Wołowa 17, 
zawiadamia swego męża Antoniego Witkowskiego, kuchmi­
strza w Irkuckim wojennym szpitalu w Petersburgu — że 
wraz z dziećmi i całą rodziną zdrowa. Chłopcy uczęszczają 
do szkół. Cztery listy otrzymała — dziękuje. Prosi o wia­
domości i jeśli można o pieniądze. Serdeczne pozdrowienia.

7100

Macie,! Nóżka z Rybczewic powiat Krasnostawski, po­
szukuje swego syna Pawła Nóżkę, znajdującego się w ro­
syjskiej a-tnii czynnej IV. syberyjski korpus 2 batorya, 10 
strzelnicza artyleryjska parkowa brygada, felczer wetery­
naryjny i zawiadamia go, te  w domu wszyscy zdrowi Pro­
szą o przeiruk niniejszego wszystkie pisma polskie i rosyj­
skie i o jakąkolwiek wiadomość tą  samą drogą. 7083

Stanisław Laskowjki donosi dzieciom Helenie i Euge­
nii, Kotuga Sadowa 90, dom FipiMna, że wszyscy zdrowi, 
mieszkają w Staniakach. Ojciec jest. nauczycielem w Sta­
wiskach. 7093

And> zej Tarkowski, 8iedIoo, fhneotam a 8, zawiadamia

Kazimierz 1 Teodozya Wasilewscy, zawiadamiają syna' 
w Symbirsku ulica Lisina 12, że są zdrowi, biuro funkeyomt? 
je nieźle, rodzeństwo zdrowe, dziękują za wiadomość, pirt-ś 
szą o dalsze. 7076

Janina Gembsha z Warszawy, Freta 10, zawiadamia 
Antoniego Dus , Moskwa 4 Cyrkuł, że wszyscy jest śmy, 
zdrowi z panem Martzałem. Prosimy o szczegóły, kto umarł.

7077

Bronisław Tempczyk, fiórawia 22, zawiadamia męz. A-
Wacława Tarkowskiego, Moskwa. Hadinka uczobnaja — Ko- dama Teropczyka, wojsko rosyjskie, keksbolmski pułk, nie- 
mando 4zwod, łe  rodzice i  rodzeństwo są zdrowi mieszka- strojowa ro ta, 5 zwód, zdrowi wszyscy, o nas się nie martw, 
ją  na dawnem miejscu. Proszę o wiadomości. 7089 Odpowiedz. 7066

Wiktor Kawecki, Marszałkowska 127, zacytuje Sewe­
ryna Grylicza, Moskwa, Georgiewski Piereułok nr. f&, eo 
ronić i  mieszkaniem. Jak  sprawa w senacie. Łona zdrowa-

7663

Andrzej Tarkowski, Siedlce, Cmentarna 8, zawiadamia 
Aleksandra Marusa, Mohylew nad Dnieprem, Bychowskie 
worota, Mołoje Zawal je, dom Bordita, że Andrzej Borkow­
ski mieszka z rodziną w Siedlcach Prosi o wiadomości o 
Wacławie Tarkowskim 1 Władysławie Rozbiekim z Siedlec.

7090

I Bablsz Aleksander zawiadamia brata" swego Wacława, 
hrzędnika Banku Włościańskiego z Lubliny ewkuowanego 
do Orła, iż san. zamieszkuje w Lublinie. Rodzice w Bełży­
cach, p. Wasilewska w Lublinie. Pan Wasilewski umarł w 
kwietniu. Proszę o jakiekolwiek wiadomości o sobie. Pisma 

S polskie i rosyjskie oroszone są o przedruk niniejszego. 7085

! Łapińska Zofia z Warszawy,-Złota 83, zawiadamia mę- 
j i a  Łapińskiego, Dfwińsk biuro powiatu, że jest z córką zdro- 
i wa, Edzio ma opiekę nadal. Przyślij pieniędzy. 7074

W iktor Kaweeiu, Marszatkowska 127, zawiadatwa Nta^ 
nislawa Ligarzewskiego, Moskwa, Nikołopokrowski Pieren- 
łok 9/11, dom Rohm Łcttński, że wszyscy zdrowi, proszą Q 
wiadomość o Oześku i Leonie i jego adres tą  samą drogą. 
Fabryka w stanie poprzednim. 7067

Mayra MargSoz z Łodzi, Jidutsza 31, zawiadamia męża 
swego Hugona Margośza w Moskwie, że jest z dziećmi odro­
wą. Hemuś i Wituś chodzą do szkoły, Januś w ł. kł. szkoły 
handlowej. Jak  możemy tak sobie radzimy. O odpowiedź 
prosimy tą samą drogą. Pisma polskie w Rosyi upraszam o 
przedni'’.. 5060

S K Ł A D  N O T
przy księgarni

posiała na składzie

zalecone przez Krakowskie Kn- 
serwaioryum 1 instutut Muzyczny 
Szkoły, ćwiczenia i utwory na for­
tepian, do śpiewu, a także na 

wszytkie i n s t r u m e n t  a. 8002

DOA". DREWNIANY
w pół morgowym ogrodzie

pół godziny boleję, z krakow a 5 m inut od 
stacyi, pod papą, 5 pokoi i sklep przy gościn 
co. Cena 8006. W skaże Chądzyński Kraków, 
Aleje Mickiewicza 17 w lewo od C zarnow iej- 

akiaj (op /óca Św iąt od 10 — 3).
2114

Urzędnik
PierwLzorsędna Bita biurowa władający językiem pol­
skim i ri*n ieckim pocialający eąz. rachunkowości 

stwowej i buchaiteryi pn dnie zmicn i  posad-. — 
skawe zgłosz-aia pod -Urzędnik 1000« do Biura 

Ogłoized i dzioamków Meyana Hupczyca Kraków ui.
Japie •■ńaku 7. 8100

6  3 U H A J I
rasy  fryzyjskiej rocznych czarno z biaJem 
sroka tych, pełnej krw i cztery, pół krwi dw at 
m a  d o  s p r z e d a n i a  Zarząd dóbr Czudec. 

Cena od 2.000 do 2.500 Koron. 3082
..............A.

n  w s i  B iio  m s z e h  n m  l  s.
polaca do spi zudaala:

Willę piętrową w Ogrodził 900 sążni kwdr. rv  starym 
Krakowie, gi tówka potrzebna K 150.000. 

Kamienicę w śródmieściu wraz i  pierwszorzędnym 
mterosem kawiarnianym lub bez tegoż gotówka 
według umowy.

Kamienicę z dopłatą 180.000 K.
Kamienicę z dopłatą 80 do 60.000 K.
Kamieni ,  z ogrodem bardzo *łoneczi>- 1 ztśrowt po­

łożenie, gotó"'ki potrztoa około 130.0C4) K. 
Powyższa Biura poszukują do kupni:

Realność! większych i mniejszych w przyłączonych 
dzlel-icach.

Parce! budowlanych w Krakowie 1 ua przedmieściach. 
8103

E u g ? n e t y c z n a  h o d o w l a  c z ł o w i e k a

.tTHMISi PROMIENIE
Część I. Csas K. 3*— z przesyłkę K. 3.5(1, poleca 

K s i ą g a r .  P o d h a l a A s k a  Z a S r o p a n e .
»K2

y i

P. T .

N aw ał pracy jak? się nagromadził 
w  ostatnich miesiącach, trudności 
ekspedycyi tak i  miejsc produkcyi 
w in jak z Przem yśla do odbiorców, 
zmuszają mię prosić rooish P . T . 
odbiorców o cierpliwość jeżeli po­
syłka odwrotnie nie nadejdzie za­
pewniając- o iie ruch kolejowy zo­
stanie utwarty z całą skropulatnością 
wyślę. Z uszanowaniem

T. CBeśEAski
lapnpifiimy dostawa win nsulajdt.

O b i a d y
prywatne i pokoje. 
[Jl. Karmelicka 1.46 , 
II piętro iia pia;vo.

Pianino
używane kupię zaraz. 
Zgłoszenia Admini&ti, 
„Głos Narodu14 Pianino. 

8110

S A M O U C Z E K  ,  A (  : G U S
w  z u p e ^ s i c i  R a u € z y c i « l a  2 k

JĘZYK NIEnil?ECKI:
esęJd I. lub ll. Kor. 6.—. 
Wyd .popularne dostępne 
nawet dla osób, posiad. 
tylko wykształcenie ludów ». 
Zi-szy* 1, 2 Inb 3, K 120.
JĘZYK FRANCUSKI:
cręśc I. . . . . R 6 —, 
du>- < K 8*50 za cięLĆ 1. p 
i K«t. 3 -~  za etęść I Ł).
J Ę ł f K  ANGIELSKI:
wyjdzie w w rroi iie b. r.

Za pn esyłkę poleconą liczy 
się 85 ha!.; za pob.-aniem 
pocztow. o 50 hai. drożej.

Sam srezok »Argu- - opracowany został na podstawie zna­
komitej metody Naśona dla oeób, «ore pragną posi-ić p r a k t y ­
czną rn, jc Ti../4 obcych języl.ów, a n:a mogą korzystać z nauki 
w specjalnych mstytucyucn języzćw (Ansona, Birlitza I t  d.).

Samouczek vArgus ■ polaf.. nrsteryal naukowy z zakresu 
życia codziennego syztem„tycznie i to tylko w takich dozach, by 
uczeii r . w sfcnio faiwo i UwtJe przyswoić go -obie. Uczący się 
przez cały czas nauki nie natrafia na żadne trnlnosri, a  dzięki 
szybk.m posiępotn w trronku praktycznego władania językiem, 
zamiłowanie uczącego się do nauki stale wzrasta.

Samo iczek »Argus< zajmuje sio nauką wsz* chstronnie, 
uwzględnia bowiem zarówno konwersacyę, jak i gramatykę.

Do nabycia w  szych księgarniach Inb S k ła d z ie  
g łó w n y m  S ta n -s łu w a  G o ld m an a  w  K r a k o w ie , nL  S z e w ­
sk a  17, (II. p ., In sty tu t j ę z y k ó w  A n so n a } .

Prospekty wysyła się bezpłatnie. 2569

OGROOMIK
żonaty z kilku.iastoieti ą 
praktyką z dobro mi świa­
dectwami poszukuje posady 
samoistnego k i e r o w n i k a  
większego ogrodu. Łaskawe 
zgłoszenia do Adm. „ Głosu 
Ńaroau pod A. B. 100. 

S10Ś

r w a

POKOJE
z osobnym przedpokojem 
z eleganckiem urządcf ti C-irr 
b iurowem e i e k t r y k ą  ew. 
telefonem od 1 Grudnia dc 
wynaięcis — Grodzka 28 
w prest Wawelu. 8l)f>8

Osoba
w średnim  yrieku „Po- 
znaniankaa pracow ita, 
oszczędna, ozdolniona 
we wszystkich działach 
gospodarstw a p o s z u ­
k u j e  posady gospo­
dyni na  więkazem m a­
jątku lub plebanii. Zgło­
szenia od 1/12,- AnteJa 
Michalska, — Dwór 
w Krzywaczce, poczta 

Izdebnik. 3107

MebSe
używano do sprzedania: 
sypialnia staroniem ie­
cka, fortepian, n rządcę- 
nie biurowe itd. Rone- 
rowska 6., I. p., drewi 
na lewo, przedpoł. od 
10— 12, popołudniu od 

2 - 4 ,  3111

K s i ę l k i
ĆJa szkól ludowych, w y­
działowych i gimnazy; Inych

i przypory szkolna

W . M l
szkolne, oraz dla c. k. Sta­
rostw, urzędów gminnych, 
parafialnych i różr.c inne? 

dostarcza1
Druk8rni3 i Księgarnls 

W. Poiuralskieno 
Kraków, — Podgórze.
Cenniki bezpłatnie. 9036

Koncypienta
rutynowiinega

katolika
przyjm ie ad  w. Dr Mti4 

gsil, K arm elicka 15;
8090

Pokój
f r  o n to  w y, słoneczu^j 
obsze-ny z osobnem 
wchodem na I p. do 
wynajęcia od t  linw  
dnia. Zacisze 10. 309tj

OSOBA
intfel gen.na, i gtudyami 
agronomiczr-mi, oo“jmi“ 
w zarząd oboro, jfoJ kie* 
rownictwem właćeieieła lufi 
zatzrdcy Może być /O- 
wnież pomocną w innej 
gałęzi gospodami wa, R- De; 
ktuja iyikona rolidnn i rze-, 
teiną pracę. Maryn Jant- 
<ówna, Końskie, Królestwo 

Polskie- 3097

Najlepsza TRUCIZNĄ
bakeylowa na

S Z C Z U R Y  i M Y S Z Y

Nakładem Wydawidctwr_„(MosuJłaroJn* Cp. * pgr, Łpdp, m  odpoyyiedzialn" i naczelny R o ą i a n  ^ 9 5 * ó 8kL  Drukcinia Glosa Naiodu w KrakowieTood zareadem Romana Ferką.


